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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

W ALKA Z  BIUROKRACJA
Okólnik min. Raczkiewicra w sprawie odpowiedniego stosunku

urzędnik? do obywateli

Wybitny prawnik niemiecki 
w Warszawie

W A R S Z A W A , (Pat). P. minister 
sprat* w“ \\ nętrzisycn w tlał 12 b. m. za 
rządzenie w formie okólnika do w*«yjsl 
kich wojcwiidów, dotycząc wytycznych 
postępowania rłatfz przy załatwiania 
spraw administracyjnych.

Przywiązuj;}„ dużą wa**ę tłu tego, aby 
wszyset tunkcjonarjuszc administracji 
pub.icznc j przy . a law ian iu  i^raw  nduti 
lustracyjnych zdawali sobie stale spra
wę że STOSUNEK  PR ZEC IĘ TN EG O  O  
B Y W A T E L A  1)0 P A Ń S T W A  K S ZT A Ł 
T U JE  S IĘ  PR ZE D E  W SZYSTK IEM  
POI i W W . t W Ukt .1 Et,O > i iCtót N KU 
DO AD.MINUS it5a C.II, jaku najbardziej 
odczuwalnemu i' iip!»wvi-««***n (7 v « imIiji 
państwa, reprezeniująreeo funkcję 
władzy, minister spraw wewnętrznych 
kładzie szczególny naeisk na dobre 
kształtowanie się stosunków między 
obywatelem a administracją, na stałe

yv ohv|v*>łpi||

nra, żp artm*ni 1 po(lvk~
towana jest jedynie i wyłącznie troską
41 |nłoppQ • »•*> o S to  łufownę 7kSitPf).

■msei społecznej pornczony jest je i pie
rzy Działalność la nie im>żc być przeno 
for.a be“zdusznvn* fwmaCzmem. ez> też 
iakiemikolwiek względami uboeznemi.

W S Z E L K IE  M‘ »>ł,iAVF U LG I  
DI,A O B Y W A T E L A .

W  zakresie rorm postępowania władz
»»ołp*** okólnik słMiiwiinir tv stosunku
do obywateli wszelkich możliwych ulg. 
Unikania wszvsiknirn f*\***i.. co 
by*' odcżplp 'ś liń  •ic!ażI,!wo ć nicuzasad 
niona iufcri-sen. otihlie^nym a spowo
dowana jcdvnie c"v to yvvt?»x!a urzędu, 
czy też niednstateeznem lici/cniem się 
urzędnika z tridncśeiami które ma oby 
watel w spe łnieniu stawiane cli win żą
dań.

W  pierwszym rzędzie dotyczy to 
przede« szvst|c!ei , M,.ro-- r 5o i»»*1<:Jj
wniesionych do władzy niewłaściwej 
PO D A N IA  T A K IE  N A LE Ż Y  Z R EG UŁY  
KIERÓW  AU W PR O ST  DO W Ł A D Z Y  
"A ŁA SC IW EJ , oszczędzając wnoszące
mu w ten sposóL zarówno zbędnych 
rrynności. jak i dodatkowych kosztów, 
owiązanych z cwenfunłnenii dMszcmi o- 
TillMfł?! 7 » ' rOt 'nflnniji wn»>sz}|eenui no 
winien be*5 stosowany ” ńwezas. gdy 
iest u zasadni ow. szezególnemi przepi 
kami lirh łeży w wy 'źnvm interesie 
wnoszącego podanie.

Minister poleca zafe.n szerokie za
stosowanie przepisów, przewidujących 
MOŻNOŚĆ ZG ŁASZAN IA  W  I I57E- 
D Z IE  PODAŃ 1 STNIk do nrofokob, 
zwłaszcza w stosunku do ludności w iej
skiej.

1* minister Holeeił następnie OGRA
N IC ZE N IE  W Z Y W A Ń  EFDNO ŚCI do 
urzędów dla składania w in ś n ie ń  tuk ze 
znań tylko do tych w ypadków . gdv w ta 
dza uzna to za knnieeznp ze wzeledn na 
w ri^ tkow o  ważny interes publiczny. 

*Nal *ż.v przyft-ni korzystać w miarę oko  
lie/nosei Kadź z okazyjnego przybycia  
nsóh do urzędi, t i a r l r  z pośrednictwa in
nej w ładzy miriścowo hardziei zhli/o- 
nej do wzv«:iniM>« bądź z wyjaśnień  
pisemnych iib udzielonych przez peł
nomocnika W  twnndkach tfdv nie dało  
by sie z.-isfos.iu ać iedne»o z tych sposo 
bów . należy w vznae »»ę  t  zasad, pewien 
okres czasu dla stawiennipfwa a nie ści 
śle określ*>n\ dzień i mod/.inę. Ponadto  
należy stosowa* tc**o rmlłjiid or/esbi 
cham a przy sposoliności Wy mzdów służ 
bo  wy  eh poza siedzibę u: ?ędów. Przy

wzywaniu osoby dla złożenia wyjaśnień 
należy bezwzględnie uprzednio poinfor
mować wezwaną osobo w jakiej sprawie 
się ją wzywa, aby wykluczyć w; zelkie 
nieporozumieniu i um oiiio ić wezwane
mu przyniesieni,t posiadanych ewentu
alnych pism i dokumentów. W  myśl o- 
kólnika postępowanie wyjaśniające po
winna cechować celowość, możliwa 
szybkość, prostota i zaoszczędzenie o- 
sobom zainteresowanym kosztów'.

Przy załatwianiu spraw administra
cyjnych władze powinny Ściśle stosować 
się do terminów nakazanych przepisami

Przy odmownem załatwieniu spra
wy należy z reguły podawać w decyzji 
krołkie i jasne uzasadnienie powodów  
odmuwy zarówno pod względem praw 
nym jak i faktycznym. Reguła ta win
na obnw iązywać również przy załatwia 
niu spraw zależnych ml I. zw. swobodne 
go uznania.

Ministe. ZW R ACA  SPEC JALNĄ  U- 
W A G E  N ’A ZA ŻA L E N IA  1 PRZKDSTA- 
WJEN1A LU D N O ŚC I w szczególności 
na podania zbiorowe, zaopatrzone w li
czne podpisy i świadczące o dolegliwoś
ciach i uciążliwościach, odczuwanych 
przez jakąś Krupę społeczną, polecają** 
te sprawy poddawać szczegółowemu i 
wnikliwemu badaniu chociażby nasu

wały one zastrzeżenia, nawet natury for 
malncj. W  tym wypad . .11 należy poczy
nię po zbadaniu kroki potrzebne do 111 > 
żliwego usunięcia braków formalnych, 
u ile istota sprawv na to zasługuje.

. Treść wszelkich rozstrzygnięć cecho 
wać inusi JAKNAJŻYCZLIW SZA S T O 
SU N E K  DO PO TR ZEB  LU D N O ŚC I i 
głęboko zrozumiany interes pob ieżny, 
przyczem należy się kierować przy za
łatwianiu spraw istotnym sensem prze
pisów, t. /n. przewodnią myślą, która 
przyświecała ustawodawcy przy ieli wy 
daniu^ nie żaś ielr sensem pozornym, 
ŁtAry zdaj.* się nieraz wynikać z same
go tylko brzmienia wyrazów, użytych w* 
przepisie. W  szczególności polecenie to 
dotyeży spraw zależnych niejednokrot
nie od swobodnego uznania władzy.

W  rypadku odmownego załatwienia 
sprawy, zainteresowanego, który przy
był do urzędu, nu.eży wyjaśnić inn ust
nie powody odmowy w sposób dostate
cznie dla niego zrozumiały, aby przez 
błędne tłumaczenie sobie tych powodów’ 
nie nabrał przeświadczenia / postą
piono z nim ni słusznie, niesprawiedli
wie luń dowolnie i nasiennie nie żywił 
nieuzasadnionego żalu do administracji 
i do państwa, klórego ek spozytiirę ad 
ipinislrac ja ta stanówi.

W  W arszawie bawił wybitny prawnik nie
miecki, minister Rzeszy, dr Hans Frank pre 
zes Akademji Prawa Niemieckiego, I tóry wyglo 
sii w stolicy odczyt o zagadnieniach prawa mię 
dzy na rodowego

Na zdjęciu dr. Hans Frank z małżonką na 
Dworcu Głównym Warszawi w towarzyst
wie ambasadora Rzesze von‘ Moltke, i p Luto 
stańskiej.

Dysk ust w Izbie Deputowanych
na temat paktu franka - rosyjskiego

PA R Y Ż , (Pal). Dzisiejsze popofudnio 
we obrady izby deputowanych nad ra
tyfikacją paktu irancusko - sowieckiego 
uległy opóźnieniu naskutek demonstra
cji, jakiej w idownią  była izba na wieść 
o napadzie na przywódcę partji socjali- 
stvc?nej Blumą.

Po otwarciu obrad przewodniczący 
Bouisson w ostrych słowach potępił na
paść, dając wyraz uczuciom izby.

Po  krótk ie j przerw ie izba deputowa 
nych przystąpiła do dyskusji nad trak
tatem francusko - sowieckim. P ierwszy 
przem awiał deo. Montigny. W skazał on 
przedewszystkiem, iż nie należy przed
stawiać francusko sowieckiego paktu 
wza jemnej pom ocy jako aktu zb iorowe 
go bezpieczeństwa Jeśli N iem cy m ia ły
by zaatakować Rosje sowiecka, ośw iad
cza mówca, obowiązek określenia, czy 
N iem cy są napastnikiem, nie należałby 
do Francji, lecz do wszystkich sygnatar 
juszów układu iokarneńskiego.

Dep. Germain Martin, nawiązując 
do przemówienia  swego poprzednika, 
wyraz.ł  obawę, czy pakt nie zawiera ze 
strony Francji obowiązku automatycz
nej interwencji i czy me stoi w aprzecz 
noSci z Locarnem. G eu n a in  Martin do
magał się jak najdokładmejszych wyjaś 
nień ze strony rządu.

Referent ratyfikacji traktatu, dep. 
Torres z miejsca wyjaśnił, iż formuła 
wzajemnej pomocy, zawarta w traktacie 
francusko sowieckim nie powinna bu 
uzić żadnego zaniepokojenia „M am  
prawo oświadczać —  powiedzia ł Torres 
— że Francja nie zaangażowała się bar 
dziej w stosunku do Rosji, niż to uezvni 
ła w stosunku do Polski i Czechosłowa
c j i "

Minister I landin z miejsca ośw iad
cza, iż nie może odpowiadać na posz
czególne twierdzenia m ów ców  i zw rócił  
się do izby z wezwaniem, by mu zaufa
ła i poczekała na wyjaśnienia rządu.

Montigny skończył -swe p rzem ów ie
nie, wskazując na niebezpieczeństwo, 
lakie przedstawia pakt francusko so
wiecki dla Fruncji, grożąc j e j  wciągnię

ciem do wojny.
Deputowany Margaine (rad. >oc ) o 

m ów ił politykę paktów wzajem nej po 
mocy.

Dep. Rossę (centrum republ > k ry ł ,  
kuje pakt spowodu jego niejasności w 
dziedzinie w o jskow e j i finansowej.

Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się we 
wtorek po południu .

Napad na deputowanego Bluma
PARYŻ. (Pał.) Agencja Haiasa podaje na

stępujące szczegóły oapaśct na deputowanego 
Biuma: Samoehód Biunia, w którym jechał row 
nież dep. departamentu Aisne-Moiincl, przejeź 
dżał przez bulwar SI. liermain i znajdował sie 
na wysokości ministerstw a wojny, gdy grupa 
młodych ludzi, mająca utrzymywać porządek 
przy pizejściu orszaku■ żałobnego, postępujące
go za trumną Jacąues Baioville‘:i rozpoznała 
■adaeego Biunia. Szyby sam ot litiuu rozleciały 
nię pud uderzeniami lasek, a wówczas deputo 
wani Blum i Monnet wysiedli.

Napastnicy w liczbie około ">0-u pośpieszyli 
za otnti na DUlwar i dep. Bluin bez względu 
na obecnych 3 policjantów uderzony ,.oslai 
kilkakrotnie pięs-ią w *warz i skopany. —  
Okrwawionegu Bluiita przrwirziom. do azpita

Francja rozwiązuje 
związki

PARYŻ, (PAT). —  Po posiedzeniu rady mi 
nisirów ogłoszono następujący nrzęuowy komu 
nikat:

Premjer Sariaut. jako minister spraw wew
nętrznych przedłożył prezydentowi Lebrunowi 
do podpisu dekret, który oa .nocy ustawy z 
dnia id stycznia Itriti r. zarządza ro/wią/anie 
stowarzyszeń następujących: „Liga P. N. „Ac- 
lion Franęaise" i „hederseja \aru(i*-wa „.anie 
lots du Hui“ i ,Federacja narodowa grupy 
„Aetion bYanęaise**.

Jrsł to pierwsze zastosowanie ustawy o 
ligach.

la HoMdieu, gdzie pouuano go badaniu lekar
skiemu. Okazało sic, że Blum ma przeciętą ar- 
terje, wobec czego lekarze zatrzymali go w 
szpitalu.

PARYŻ, (PAT). —  Z poleeenia sędziego śłed 
czego, dr. Paul zbadał dep. Bluina i orzekt, 
iż eonajmniej przez (iwa tygodnie nie bedzie 
on mógł wychudzić z domu. Dr. Paul uprze 
dzii, że wobec dużego upływu krwi i gieboko 
ści rany mogą zajść komplikacje w stanie zdiu 
v U Bluina.

PARYŻ, (PAT). —  Delegacja grup oloku 
lewicy po krótkiej dyskusji postano -Ha ażą 
dać od gabinetu przedsięwzięcie <iieodzov nvrli 
arządzeń «. powodu napadu na dep. Biunia. 

Prem jer s arraul ol zy I:iI (leiegaeje te ' 'ey i oś 
wiade/ył jej. że bezzw bieżnie przystąpi do drze 
czywlstnienia zarządzeń, klóre zapowiedział 
dziś z trybuny izby. ... .

i

J .  Ba l i )Y i ! l6 ’o w i  d n c b o w i P ń s t w o  
o d m O w ł o  t o ś c ;e l n e ? o  p o ° r i f b n
PARYŻ. (Pat.) Dziś zrana odbył się pogrzrb 

lacijues łtainville'a Pogrzeb miał chara Kler 
ściśle cywilny ponieważ władze duchowne od
mówiły pozwolenia nu od|trawieuie nabożeń
stwa żałobnego, gdyż r.marly należał do Aetion 
Franęaise.

Giełda warszawska
V M J S 7 '\ V \  P tT !  Rrdin o n  1S O fjo s

—  212.92; Londyn 26,22 —  26,29 —  29,Ib, N. 
.lork leicjzi a.zo t h j  i* > H  ' ‘aiyz
35dl — .15 06 — 3194; Szwajcarja 173 15
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Senacka Komisla Budżetowa  ......  •'* X —•••

Preliminarz Min. W . > i 0. P. I  A N D R Z E J  WOŹNICKI
Przedmiotem dzisiejszych całodziennych ob 

rad Senackiej Komisji Budżetowej była debata 
nad preliminarzem budżetowym Ministerstwa 
Wyznań Rf ligijnych i Oświecenia Publicznego.

W  posiedzeniu brat udział p minister prof 
Swiętusiawski, wiceminister płk. Błeszyński i 
dvr P U W F  gen Olszyna Wilczyński.

W  parogodzinnym referacie sprawozdawca 
budżetu tego resortu sen. Beczknwicz. po scha
rakteryzowaniu preliminarza budżetowego i 
działalności ministerstwa na poszczególnych od 
cinkacb jego pracy, przeszedł do omówienia 
sytuacji na terenie szkolnictwa. Referent zazna 
czył tn in., że około 17 tvs. nauczycieli napróż 
no poszukuje pracy, a zgórą 2 tys. t. zw prakty 
kantów nauczycielskich którzy bezpłatnie pra 
cują w szkolnictwie, oczekuje awansu Mimo 
to referent nie uważa stanu tego za beznadziej 
ny i podkreśla, że posiadamy fundamenty, na 
jakich oprzeć sie możemy w przyszłej akcji sa
nacyjnej w miarę zwiększenia środków finan
sowych, a są niemi — ustawa o ustroju szkol
nictwa i nauczycieli, mająca piękną kartę pra 
cy poza sobą i dająca najlepsze gwarancję na 
lepszą przyszłość.

Koń< ząc swe uwagi o stanie szkolnictwa 
powszechnego, sen. Beczkowicz podkreśla, że

jedno jest rzeczą oczywistą, że nie wolno odstę 
pować. od ustawy ustrojowej z r. 1932 i że 
wszelkie pomysły nawrotu do szkoły przed re 
formą, lub co gorzej do szkoły 4-letniej, z n»e 
chaniczną nauką czytania i pisania, należy z 
całą stanowczością raz na zawsze odrzucić.

Dłużej zatrzymał się sprawozdawca nad 
sprawą szkolnictwa wyższego i oświadczył, że 
niepomyślna sytuacja gospodarcza na tym od
cinku daje się coraz ostrzej odczuwać. Ilość 
młodzieży akademickiej systematycznie się 
zmniejsza. Minister W R  i OP zwrócił sie z ape 
lem do całego społeczeństwa o pomoc dla nie
zamożnego akademika. Będzie to miało —  
mówił referent —  bezsprzecznie szerokie echo, 
lecz zależy też wiele od same; młodzieży, która 
swem niewłaściwem, a czasem wręcz karygoo 
nem postępowaniem bardzo utrudnia pomyśl 
nie rozpoczętą akcję.

W  zakończeniu swych wywodów sen. Becz 
kowicz zgłosił rezolucję, wzywającą rząd do 
opracowania paroletniego planu likwid scji 
stanu obecrego w szkclnictwie nowszechnem 
oraz wniósł o przyjęcie preliminarza budżeto
wego ministerstwa WR. i OP. w brzmieniu, 
uch walonem przez komisję budżetową Sejmu.

po długich i ciężkich cie-pieniach, opatrzony śś. Sakramentami, zmarł dnia 12 lutego
1936 roku, przeżywszy lat 71.

Nabożeństwo żałobne w kościele po-tJernardyńskim odbędzie się w piątek dnia 
14 lutego o qodz 9-ej rano pcczem nastąpi poąrzeh na cmentarzu po Bernardyńskim'. 

O tych smutnych obrzędach, krewnych i przyjaciół zawiadamia
STROSKANA RODZINA

Pogrążeni w nieutulonym żalu zawiadamiają o zgonie ukochanego wujjszka

‘S a m u e l a  k k e r a
S A LA  I JECHIL JU0ELEW ICZOW 1E

Ekf.portttcja zwłok z domu żałoby przy ul. J. Jasińskiego nastąpi w dn. 14 bm. o g . 12-ef

7ELŁF. OD WŁASN. RORESP. Z WARSZAWY
Poruszając zagadnienie szkolnictwa 

powszechnego referent twierdził, że na 
leżałoby odciąipć najbardziej chore 
szkoły. Takich szkół powiada, jest naj
więcej w woj. wschodnich, gdzie dzie
ciom, opuszcza jąevm szkołę, bardziej 
jeszcze grozi niebezpieczeństwo powrot 
nego analfabetyzmu, gdyż z.natditją się 
b. często pod wpływem środowiska do
rosłych analfabetów Dlatego też p. re
ferent nie wątpi, że i obecnie przy roz
dzielaniu skromr ;cti dodatkowych bud
żetów województwa vv«chodnit nie be
ri ; pominięte

Na marginesie rozważr.ń spraw, 
związanych z nauką i szkołami wyższe-

mi referent podejmuje sprawę roz.bn 
dowv dorobku naukowego i kulturalne 
go centrów uniwersyteckich takich, 
jak W ilno, Kraków, Lw ów  i Po 
znnń. Gdy wezmę dla przykładu W ilno  
najbliższe mi, i które znam najlepiej, to 
są rzeczy krzyczące. A więc zamachy 
na studjum rolnicze —  ośrodek czysto 
rolniczy, centrum. Iniarstwa, kasowanie 
wydziału farmaceutycznego, nieobsa- 
dzanie latami katedr b. ważnych dla eg 
zysłencji wydziałów itd.

Sen BOBROWSKI zapytuje ministra, jakie 
v\ ,-niki duła prze prowadzona reorganizac ja szkol 
ii‘ctwa powszechnego Mówca proponuje uzu 
pełnienie luk w personelu nauczycielskim przez 
powołanie prakukanlek bezpłatnych lub ma- 
łopłatnvch. Mówca apeluje o zajęcie się losem 
młodzieży kończącej w eższe studja. Domaga 
się udostępnienia młodzieży wiejskiej szkół śred 
nieb i wyższych oraz dotowania budowy bibljo- 
teki Jagiellońskie j i Muzeum Narodowego w 
Krakowie, a wreszcie subwencjonowanie sztuki 
y uwzględnieniem potrzeb jąkną (szerszych mas.

oeii .LIPIŃSKI porusza sprawę ciężkiego po
łaź nia nauczycieli w szkołach prywatnych.-

Sen. KLESZCZYŃSKI omawia sprawę szkół 
rolniczych, uważając, że winny one wróck do 
minederstwa rolnictwa i powinny pozostawać 
pod wpływem izb rolniczych.

W  dalszym ciągu zabierało głos szereg mów 
ców.

Senator ŁLLK1 oświadcza, że zasadniczym 
postulatem w ukraińskiej dziedzinie szkolnicl 
wa jest wychowanie w szkole narodowej ukra 
ińskiej. Za przeszkodę na drodze normalnych 
stosunków uważa mówca szkołę utrakwistycz 

tlą.
Senator RADZIMTLL przypomina, że pańsl 

wo ma konstytucyjny obowiązek dostarczenia 
bezpłatnie nauki wszystkim dzieciom, syluac

Wszystko to prowadzi do podcięcia 
tej uczelni —  uczelni z imieniem Bato
rego i Piłsudskiego związanej.

Dyskusla
ja zaś jest taka, że przeszło mil jon dzieci m aj 
duje się poza szkołą.

Senator EVERT porusza sprawy kościoła 
ewangelickiego, wysuwr jąc postulat wydania 
odpowiedniej ustawy na wzór projektu usta 
w\ w dziedzinie wyznania mabometańsk>ego i 
karaimskiego Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos min -iWIETOSŁAWSKI.

Nieprawdziwa wiadom ość
( T elef, od w łasn . Itoresp. t  W arszaw y)

Jedno z pism podeło wiadomość, że 
min. Beck udaje się do Londynu. Jak 
Ras informują, pogłoska ta nie odpowia 
da prawdzie.

Min. Frank 
opuścił Warszawę

, W A R S ZA W A , (Pat). W  godzinach 
porannych p. m in1 ;ter Franek w iaz z 
łowarzyszącemi mu osobami zwiedzał 
miasto, przyczem dtuższy czas poświęcił 
na zwiedzanie Belwederu. Następnie 
min. Frauck udał się do gmachu sądu 
okręgowego, celem zapoznania się z poł 
skiemi instytucjami sadowemi.

O godz. 14 min Franek wziął udział 
w śniadaniu, wydanero na jego cześć 
przez ministra sprawiedliwości Micha
łowskiego w  pałacu ministerstwa spra- 
wip Iliwuści. O godz. 16.30 p. minister 
spraw zagranicznych i pani Beckowa 
pndt-imowali ministra Francka i amba 
sadora von Moltke oraz ich małżonki 
herbatą.

Min. Franek opuścił W arszawę w  go 
dżinach wdeczomych, żegnany na dw or
cu przez ministra Michałowskiego, a m 
basadora von Moltke oraz szereg osobi
stości z polskiego świata prawniczego i 
naukowego

Rekrutacja robotników z Wileószczyzuy
do Łotwy

RYGA, (Pat). W  konsulacie Rzeczy
pospolitej podpisana została umowa o 
rekrutacji w Polsce 12 tysięcy robotni 
ków rolnych. Ze względów techniczych 
rekrutacja ta będzie dotyczyła terenu 
Wilenszezyzny.

Umowę podpisał ze strony łotewskiej 
prezes izby roiniezej p. Rudolf Iłzerwe

zc strony polskiej konsul Rzpłitej Ste
fan Ryniewicz. Ponieważ w poprzedniej 
kampanji pozostało na terenie Łotwy o 
koło U tys. robotników, przeto liczba poi 
skieh robotników rolnych na Łotw ie w  
tiadrliodzącym sezonie 1 przekroczy 20 
tysięcy.

Z  pola walk v z Etjopji
VVA.RSJZA.VYA, (1*A'I j. —  Na podstawie wie 

domosci z różnych źródeł, PAT ogłasza nasię

Burza na południo-wschodzie
STAMBUŁ, (PAT). —  Nad Anatulją śri.d- 

kową, T rac ją i Stambułem przeszła wczoraj 
niezwykle gwałtowna burza śnieżna. W  Anka
rze burza zerwała dachy licznych domów. W  
kilku dzielnicach miaslt w ybuc.hly pożary. W  
\drjunopclu wskutek wielkich zasp śnieżnych 
wszelka komunikacja uległa przerwie. W  Stam 
bule runęło kilkanaście domów. Wichura zei 
wała dwa pontony z mostu pontonowego nad 
Złotym Bogiem, unosząc również 7 lodzi moto 
rowych. Pękły również łanrurhy kotwiczne 2 
parowców, niszcząc przytein kawiarnię nad
brzeżną. Zatonęło Też wiele żaglowców z towa 
rami.

SOF4A, (PAT). —  Z cah j Bulgarji, u spec 
jalnie z wybrzeży Morza Czarnego, nadchodzą 
zatrważające wiadomości o następstwach w id  
kicj zamieci śnieżnej. Poza wielkiemł strata 
mi inaterjalnenii, obliczaucnti na miliony, liez 
ba ufiar ludzkeh wzrasta z godziny na godzinę 
i licząc w tem ofiary wczorajszej katastrofy 
kolejowej, wynosi |J7 osób. W  niektórych miej 
seowościach biała śmierć zaskoczyła całe erupy 
ludzi, znajdujących ,ic w di-oil*.*'. lak op.

wpobliżu wsi Dokaezewo znaleziono trupy 4 
muzy kantów, którzy udawali się n « wesele i 
których zamieć spotkała po drodze.

Połączenia telefoniczne z Jugoslawją, Orce 
ją i Turcją są przery ane

ANKARA, (PAT). —  Naskutek burzy śnież 
nej większość poiączen. drutowych z zagranicą 
jest przerwana. W  Traejl zamarzło na śmierć 
6 osób, zaskoczonych przez śnieżycę Na stucji 
Czałaldzu pociąg osobowy najechał na Óriciit- 
exprcss. Wagon restauracyjny został zdruzgtr 
tany, lokomotywa wykoleiła się, ofiar ludzkich 
nie było.

Szereg statków na Morzu <'.żarnem znajdu 
je się w niebezpieczeństwie. Okolice Smyrny 
zagrożone są powodzią. Szereg wsi jest już cał 
kowiele odcięty od świata. Zarządzono ewaku 
ueję ludności, która bardzo cierpi naskutek 
mrozu.

STAM BIŁ, (PAT). —  Liczba ofiar ostutnirj 
nawałnicy śnieżnej, jaka przeszła nad Turcją, 
wzrosła do 12 osób. W  czasie nawałnicy zato 
nrlo zgóra tfilt talków rybackich.

pujący komunikat o sytuacji na frontach Ahi 
synji w dńiit 13 hm.

W 0| adentr it zegrata się nowa bitwą, co 
patwierdza przypuszczenie, iż należy liczyć się 
s dalszcmi operacjami na (roncie południo
wym

W kolach abi.syńskich Addis Abeby mówią 
o zamierzoneni ' ponownym nalarein ahisyń- 
skiem na irnueie północnym.

Według wiadomości ze źródci angielskich, 
we wtorek wieczorem kolumna wioska zaala 
kowala wysunięty oddział abisyiiNki pomiędzy 
mii juro w ością łmi v dolinie rzeki Uebi-Sze 
beli a 1'uranaab nu ezeee Fatim. Abisyńezycy, 
którymi dowodził I-itaurari Szefaca. gubernator 
Dżidżigu. walczyli przez cala noc i o wschodzie 
zdołali odeprzeć ntak włoski.

Według komunikatu abisyuskiego. ogloszo 
nego w Ifessie w bitwie która zakończyła się 
odzyskaniem przez Abisyńczyków- Korali i O 
gndeuii-. Włosi stracili SS żołnierzy wojsk rc 
gularnych i 150 nskurów. O WJ*0ikv bitwy zde 
cydowalo starcie na liiatą broń.

W  obawie epidemji (laite .Selassie rozkazał 
stworzyć specjalne oddziały, nie biorące udzia 
tu w walce, których jcdyneni zadaniem jesl 
grzebanie żołnierzy, którzy zginęli podczas hit 
wy. Rozkaz ten został wydany po ostatnich wat 
kach nu froncie północnym, kiedy wielka ilość 
zabitych pozostawała uiepogrzetnina irn polu 
bitwy, stając się pastwą lijen I sepów

Wiadomości i Kowna
H R . Z l I B O W  U  P R E Z Y D E N T A  

M O Ś C IC K IE G O ?

Pisma litewskie donoszą, iż hr. Z u -  
bow  został p rzy ję ty  przez prezydenta 
Mościckiego

I A K I E  B E D A  W Y B O R Y ?
.Diena'- donosi, że sr dwa projekty ustawy 

o powołaniu przedstawicielstw narodowego.
Według jednego, przedstawicielstwo musż 

być oorane ra  zasadach konstytucyjnych z fcer 
pośrednich wyborow; wedtu" drugiego zaś —  
analogioznir ao do wyborów Prezydenta Państ
wa, L j. na nasadzie wyborów po^rednidi

„L. Aida =", pLząc na temat zamknięcia sze
regu orga-niizacyj, r i zesadzie nowej ustawy o 
towarzystwach między innemi zaznacza, te zara 
knięcie 6 organizacyj należy rozumieć jako dą 
żenić do większego zespolenia w życiu wewnęlrr 
nem. To zespolenie jest potrzebne do stworze
nia przedstawicielstwa narodowego**...

ZAMKNIĘCIE ZW IĄZKU MŁODZIEŻY  
„ŻIEŻIKBA “.

Minister Spraw Wewnętrznych postanowi*, 
nlem z dnia «  lutego, na mocy | aragri-fn 48 
ustawy o organizacjach, zamknal związek Ptrw 
skiej młodzieży sorjal demokratycznej .Zieżh 
ha-* wraz v . wszystkiemt jego oddziałami w 
całej Litwie.

ZEBltANIE „PKODUOLU**.
Dnia 6 bm. odbyło się nadzwyczajne walne 

zebranie członków „Prodrolu**.
Otwarcia dokonał prezes związau p. Ł. Ba 

mer, który wygłosił sprawozdanie z działalno 
ści związku.

Następnie p. Zaręba zreferował kwestje o- 
pracowama -nemorjalu w snrawie odaztando 
wań za wywłaszczoną ziemię. V'obec wątpliwej 
skuteczności takiego memorjału, postanowiono 
w imieniu zw.ąrku memorjału nie składać

W ALNE ZGROM ‘ DZENIL ZJEDNOt ZEM A
STUDENTÓW POLAKÓW' U. W . W .

W  niedzielę dnia 8 lutego br. w gmachn 
Uniwersytetu odbyto się doroczne walne zgrc 
madzei.ie Z |ednoczema Studentów Polaków 
U. W. W.

Otworzył je dotycnczasowy prezes Sł. Pą 
procki. W  ctiwili obecnej Zjednoczenie liczy 
149 członków rzeczywistych, wspierających rei 
43.

Pragnąc zapoznać kolegów z życiem i polo 
żrniem mniejszości polskiej w Niemczech Za 
rząd zorganizował wycieczkę do Berlina gdzie 
w czasie tygodniowego pobytu uczestnicy wy 
cieczki mieli możność nawiązania kontaktu z 
tamtejszymi akademikami —  Polakami. W  ce 
lu uczczenia pamięci zmarłego Marszałka Pif 
sudskiego w dniu pogrzebu została urządzoną 
w Kownie uroczysta akademia. Następnie sfa 
raniem Zarządu większa ilość esób z grona 
Zjednoczenia brała udział w odprowadzenia 
zwłok matki Marszałka z Sugint do granicy.

W  roku bieżącym Zjednoczenie obchodziła 
dziesiątą rocznicę swego założenia, na któr^ 
przybyli dwaj przedstawiciele młodzieży aka 
demickiej z Polski, przywożąc jednocześnie gra 
tulacje od Światowego Związku Polaków z Za 
granicy.

Bibljoteka Zjednoczenia liczy obecnie ogó 
łem 2095 tomów

Drogą tajnego głosowania został wybrany 
nowy Zarząd, który ukonstytuował się, jak na 
stępuje: prezes Zbigniew Niekrasz, wiceprczer
—  Helena Szatyńska, I sekretarz —  Regina La 
chowiczówna, II sekretarz —  Jadwiga GaliA 
ska, skarbnik —  Zygmunt Laus, bibliotekarz
— Józef Łukaszewicz oraz gospodarz lokato
—  Jan Namowicz.

Do Komisji Rewizyjnej — kot. kol. F. Gin 
towt. St. Paprocki, Ecl. Sołłohub.
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S&moloty sow iec ie  rzuciły bomby 
na terytorjom Mandżoto

CHARBIN. (Pat.) Dwa samoloty sowieckie, 
które brały udział w walce o Oklahodkę, r n  
elfy 8 bomb nu terytorjum Madżuko. Romby 
te nie wyrządziły żadnych szkód
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Dyplomaci
(Od własnego korespondenta)

Londyn. (0 lutego r. b.

Dyplomaci nie maja wyznaczonych 
godz in  pracy, pracują oni —  raczej r o 
b ią  polityki; —  zawsze i wszędzie: w  
biurze, na posiedz.enin komisy j i podko 
misyj. na śniadaniu, ohinizie, herbatce, 
balu polowaniu, a nawet ...na pogrzebie 
osób wysokoposlawionyeh.

Pogrzeb  króla angielskiego, k tó r j  
ściągnął przedstawicieli wszystkich pra 
w ie państw' do Londynu został wyzyska 
ny dla odbycia całego szeregu konferen 
oyj i rozmów politycznych. Zaczęło się 
w  Londynie. Już tu m ów iono  o różnych 
zagadnieniach aktualnych w chwili o- 
becnej; ze względu na powagę chwili 
n ie  można było jednak m ów ić  o tern 
jawnie  i otwarcie. Przy jazd  różnych 
w ielk ich  osobistości miał przecież nfi 
c ja łm e charakte" specjalny i specyficz
ny. Dlatego też kont 'nuow  ano te rozmo 
w y  w Paryżu. Tu każda ze stron zain 
teresowanycb zatrzymywała s ię  prze jaz 
dem do domu. i konferowała  z innemi 
osobami.

Znów  widzieliśmy w jakiem błędnem  
kole znajduje .się obeenie polityka mię 
dzynarodowa. l in  hardziej dążymy do 
rozw ik łan ia  tego ogromu różnych pro 
b lem ow  —  mniejszych i v iększ\ch  —  
tem bardziej się wikłamy

W  obliczu łych problemów nurtują 
t y c h  Europę środkową, Bałkany B li
ski i Daleki Wschód, sprawa, —  napo 
zór najbardziej aktualna —  wojny wlo-

sko-abisynskiej usuwa się na plan dal
szy; istnieją bow iem  obawy, bv tu na 
miejscu w samej Europie cc -ś się n ie^za  
kotłowało".

N ie wiemy jeszcze obecnie jaki jest 
wynik tych kon ferency j o ilbviych w 
Londyn ie  i Paryżu, ale już można za- 
obv>rwrowTać pewne zmiany w ugrupo 
Waniach państw europejskich.

Zbrojenia się Niemiec, nastroje w o 
jenne, utrzym ywane wśród ludności nie 
ubeckiej, ciągłe i wyraźne oświadczenia 
ofic ja lnych czynn ików  niemieckich, nie 
ukrywających  zupełnie swych tcndencyj 
wysunęły na p ierwszy plan sprawę od 
pow iedniego zorganizowania systemu o- 
gólnego bezpieczeństwa, by móc w odpo 
w iedniej chwili pow iedzieć  stop' —  Ale, 
aby7 to poskutkowało, trzeba mieć odpo 
wiedni autorytet za sobą —  a raczej sił 
ną organizację pańsłw.

Ciekawe, że tym razi m ultra konser 
w a lyw ny  „T h e  Obseryer" i komunisty
czny „International Press Correspondem 
co mają ten sam punkt wyjścia przy 
umawianiu ostatnich rozmów lonilyń- 
sko-paryskich.

„T h e  Ob.server“ z dnia Ił b. na. pisze 
w artykule wstępnym:

krótko mówiąc to, co się obecnie dzieje 
w Europie jest liiczem inr.em jak szuka
niem drogi zabezpieczenia ogoinego bezpie
czeństwa, przeeiwko potencjalnemu niebez 
pieczcństwu nieniieekięuiu. Bcrr Hitler mógł 
Sty spowodować zmianę tego stanu, rzeczy, 
przez publiczne spalenie „Mcm kumpli" na 
ulicach Bertina. zamiast sprzedawania tej

Anglicy fortyfikują się na pograniczu fcgipti
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W eiągu ostaitaiich tygodni Anglicy przystąpili do liajlan&ytwinego wzaiincjCdnia pognuaieza egip 
skieffo. Na zdijecau — okopy;, których Jimja ma opasać całe poeramew.

ALMA MATER 
VILNENSIS

Żadnego z czasopism wileńskich nie 
b ierze się do ręki z w iększym sentynu-n 
tem, niż „A lina  Mater Yilnensis". Młod 
szej generacji inteligencji, która sw7oje 
studja odbywała już w odrodzonej wsze 
clunicy Batorowej, a lakże i starszemu 
pokoleniu ludzi pióra, w ydawnictwo to 
•znane jest dobrze. Zapoczątkowane 
przed laty kilkunastu, jako jednodniów 
ka, yykrólee potem od następnego 1 1 1 1- 
meru rozpoczęło regularny ży7wot rocz 
pika akademickiego, i m im o niekiedy 
ba id zo  trudnych warunków przetrwało 
do dzi-s, zdołiywając sobie jioważną ]m 
zyć ję  w ruchu wydawniczymi W ilna  i 
w ytw orzyw szy  wła.siią Iradycję akade
m ick iego perjodyku wysokie j klasy pod 
każdym względem.

W praw dz ie  przez cały okres istnie
nia pisma wciąż zasadniczym zarzu
tem podnoszonym pod adresem każdo 
razow e j niemal redakcji (każdy numer
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książki w m iljonacli egzemplarzy, (podkreś
lenia moje).

W  organie komunistycznym Inter
national Press Correspondence”  Gabriel 
Peri (Paryż), omawiając fen sam temat 
piszę:

„Narazie jest trudno określić rezultaty 
tych rozmow. Ale już obecnie można śmiało 
slv ierdzić, że te rozm owy są liiczem inuem 
jak dążeniem do organizacji sił, które m o
głyby w , odpowiedniej chwili się przeciw
stawić planom hitlerowskich Niemiec, które 
to plany stają się z dnia na dzień w yraź
niejsze ! 5 godzą w system ogólnego bez
pieczeństwa" (podkreślenia moje)

Obawy przed ekspansją Niemiec 
bądź na zachód (Nadrenja) bądź na po
łudnie LAustrja), bądź też na północny 
wschód (kraje bałtyckie i ZSRR) 
spowodowały  z jednej strony dalsze zbb 
żernie ZSRR. do Angl ji i Francji, v dru
gie j 1 akt, że Mała Ententa, po czasow7cm 
zbliżeniu do Niemiec, znów sic od nich 
odsunęła.

Sprawa Austrji znów jest na porząd 
ku dziennym, Rhlja, która w  roku ubie 
g łym  gra ła 'w obec  państw europejskich 
rO,l$ p u rę c zy ie łk i  niezawisłości Austrji. 
nit daji obei-nii (spuwudu znwikbuiia 
się w wojnę abisyńską, żadnej gwara n- 

•pji- dalszego zabezpieczenia Austrji 
przed , zakusami aiiscblussowemi ze 
strony Niemiec.

Bząd w iedeński dokładnie sobie zda 
je z tego sprawę i ostatnia podróż Selm 
scb.iigga do Prag i i posunięcia księcia 
Starbemberga w  sprawie restauracji 
Habsburgów są właśnie w yn ik iem  tych 
obaw Nie ulega wątpliwości, że restau 
racja Habsburgów; będzie w- pewnej lic 
rze. gwarancją  przed anschlussein na 
przeciąg najbliższego okresu czasu. 
Starbemberg, jak jednak widać, narazie 
z tego zrezygnował, spowodu stanowi
ska państw Małej Hutuity.

Zbliżeni, Sowietów7 do Francji i An 
glji jest już taktem, nikt już obecnie te
go nie ukrywa P ak i francusko-sowiec- 
ki, podpisany w7 maju 1935 r., który spo 
wodu nie/.deey<lowa-nej' po lityk i Lavala, 
tak długo się „od leża ł"  wchodzi poił o-

miał inny jej skład) jest bruk rów no
wagi m iędzy  twórczością literacką i na
ukową wychowanków7 t NB a częścią 
pisma, która powinna odzwierciadlać 
bujno życie akademicku1, nie zamyka 
jące się wyłączn ie w  laboratorjaeh 1 se- 
minarjaeh, ale te redakcyjne raczej i 
charakterologiczne, jeśli lak rzec moż 
na, dysproporcje  nie obniża ją  wartości 
samego pisma, aczkolwiek, rzecz pro
sta, wpły wają na jego  obli, zt

M wydaw n ictw ie  wciąż przeważają 
artykuły formalno-naukow e. Stanowi 
to dodatnią stronę życia uniwersyteckie 
go i św iadczy o pracow itości przedsta 
wicieli m łodego pokolenia, stawiających 
pierwsze kroki na polu twórczości na- 
uktiwoj, nie stanowi jednak praw dz iw e
go obrazu życia akademickiego.

Jeśliby kłoś chciał z ostatniego, na- 
przykład zeszytu Alin# Mater- od two
rzyć sobie życie młodzieży akademie 
kiej USB otrzymałby obraz pozytyw 
ny, ale jednostronny 1 u łamkowy.

Gdybyśmy nawet przy jęli. że „A lm a  
Mater Y ilnensis" 1 1 1 1  pozostać wydawnic  
twem o  charakterze wyłączn ie nauko 
wym częściowo literackim, to i tak za

brady parlamenlarne. Nie jest to na
turalnie na rękę Niemcom. W edług do
niesień berlińskich. N iem cy mają po
dobno wystąpić do rządu francuskiego 
z protestem przec iwko ratyfikacji tegei 
pakai, m otywując protest tem, żo pakt 
ten godzi w traktat lokarneński Raty 
fikacia ta będzie c iężk im  ciosem dla nie 
n i ie rk i i j  polityki zagranicznej., która 
czyn ila wysiłki, by nie dopuścić do ja 
k iegubolw iek zbliżenia między Sow ie
tami. ą nii»citf,|\v:;ini zaehoelnio europej 
skicnii. Ostatnia w izyta  L itw inow a  w7 
Londyn ie  i Paryżu, konferencje, odbyte 
przez niego z królem  angielskim Edwar 
dem V I II. ministrem Edenem i Flandi- 
nem ora/, sympatyczne głosy całej pra 
sy pod adresem Sowietów, wskazują, że 
narazie polityka Niemiec, na tym udcin 
ku nie udniiisła żadnego skutku.

Nawet T l ie  T im es", który przez ca
ły czas za jm ował ń lanowisko antyso- 
Wieckie 1 który w  M oskw ie  dotychczas 
nit m iał swego korespondenta, a poda 
wat iylkti wiadomości swego „wotc li-  
man ’a z Rygi. zmienił swój ton. Ubie 
głej soboty ukazał się artykuł wstępny 
om aw iający  stosunki wewnętrzne w  So
wietach w  fonie bardzo  przychylny in.

„T in  ' 'peetutor", komentując ten a r
tykuł pisze m. in.:

„ 0  ile istnieje coś takiego, co uważamy 
za irlće l’ixe ,,Times“ a -— to jest to sto
sunek tego pisma do Rosji Sowieckiej w 
przeciągu ostatnich 15-tu lat. ...Nić nie mo
głoby bardziej wskazać Ilia rehabilitację Ro
sji Sowieckiej, jak ten wyżej wspomniany 
artykut wstępny

...Kofeja, jednem słowem, znów weszła 
do towarzystwa", (podkreślenia moje).

Fk Sosnawiez.

Książki — to rozmowy z genialnymi ludźmi
N O W A

BljfpriłjfSła on kslą.RK
Wilno, Jagiellońska 1t —  9

Oslatnie r+0WOSCl —  naukowe— bele- 
trysiyKa KLASYCZNA i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I !
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucia 3 zt. Abonemenl 2 zł.

dania swego całkow icie  nie spełni, bo 
żaden z dotychczasowych num erów cał 
kowite j produkcji naukowej w ych o 
wanków7 USB nie mógł, rzecz prosta, 
z.ajirezenfować. Zaledwie część roczne
go dorobku m łodych naukowców była 
na łamach pisma publikowana.

Poz.ati m zapominać przecież nic 
można, żc poza szacowną pracą żmud
ny cli poszukiwań naukow7o-badawczych 
poza mitrami pracowni, archiwów7 i hi 
idjolek, płynie rwący mirl m łodego ż y 
cia, wypełn ionego gorączką codzienne
go dnia, życia hartowanego xv ogniu 
krzyżujących się idej i dążeń, pełnego 
wzlotów, młodocianych porywów7, n ie
raz bolesnych rozczaroyy.iń, a nierzadko 
i tragicznych załamań, komproinisóys 
czy rezygnacyj, albo wreszcie yvalki bez 
szans i w  tak nieróyynydi yyarunkacb. 
że jedynem  zwycięstwem sta je się tylko 
utrzymanie nieugiętej postawy. Tego  
całego kompleksu ;lub choćby tylko je 
go skrótu) dzisiejszej zbioroyyości aka
demickiej yv żadnym praw ie  numerze 
„A lm a  Mater Yilnensis* niema.

Zadaniem bow iem  tego wydawnic 
twa na jwłaściwszem by łoby u trzym a

nie umiaru m iędzy aUualnein  życiem 
akademickiem, a nauką, i w tym celu 
nie należy się ograniczać do mnożliyvie 
ma druku dorobku naukowego, ale 
trzeba dawać Jakże ogó lny p rzyna j
mniej przegląd tego dorobku nic zapo 
minując oczywiście  o tom płynącem 
często jakżeż burzliyyie., często chmur 
nic i górnie, życiu, o którein lat temu 
liilkanaście pisał Makuszyński:

Ode dn,a do dnia, od ehwili do chwili 
Życiu mądremu żyło się nawspakl 

Poza młodzieżą polską na USB slu- 
djujo młodzież innych narodowuiści. że 
ograniczę ich yyyszczególnianie do  tych 
tylko, k ló rr  należą do Stoyynrzyszenia 
Bratniej Pom ocy, jak  Rosjanie, B ia łoru
sini, L itw in i,  podobno pokaźna grupa 
Ukraincóyy. nie móyyiąc już o Żydach, 
których samo yysnonmienie czy yvidok 
wyyy-oluj» yy przedstayyicielnch pewne
go gatunku Iioniinis sapientis ja ł ieś 
syyego rodzaju palrjodyczne torsje. —  
W szystko 1o ży je  swem yyłasnem, odrę- 
bnem życiem. Kontaktów  praw ie żad
nych. O nich, o tej pokaźnej masie siu 
denterji niepolskie1]. naroduyvośc; n ich 
życiu, zamierzeniach planach, marze-



4 ,,Kl fUER* z dnia t4-go lutego 1936 r.

Walka o budżet w Japonji
Debaty w łonie gabinetu jupoń.skiegtj nad 

tegorocznym budżetem doprowadziły du naj
ostrzejszego starcia między czynnikami cywil
nymi i wojskowymi, jakie od wiciu lat miału 
miejsce w Japnnji. Co zaś najdziwniejsze w tej 
spraw Ic, to fakt, iż wbrew dotychczasowej prak 
tyce, budżet ten został publicznie ogłoszony, 
pomimo protestu ministra spraw wojskowych.

kwintesencji) sprzeciwu ministra finansów. 
Takahaszi, wobec nadmiernych żądań iniuist 
rów marynarki i spraw wojskowych, było rzu 
cenie wprost w oczy wszechpotężnym kolegom 
z tamtych resortów, tż wobec zupełnej prawie 
izolacji Japonji bedzie ona w razie konfliktu 
musiała liczyć na własne tylko zasoby finan
sowe. Powiększanie zaś zbrojeń bez właściwej 
podstawy finansowej jest nonsensem. Jeśli /as 
kota militarne bi da trwały w swym upurzr
i żądaniach, słaną się kamieniem olirazv dla 
ludu. Prasa nie ma odwagi wy powiedzieć pub
licznie tego, eo myśli społeczeństwo o armji, 
a kieVoo nicy finansów' znajdu ją sie w tej samej 
mniej więcej sytuacji.

Takahaszi zdobył sie na swój -przecie zniu 
s/ony do tego względami nu konieczności skar 
howe. Zarówno on, jak i kota gospodarczo 
finansowe w Japonji zdają sobie sprawę z nie
bezpieczeństw, jakie grożą w przyszłości. — 
Oficjalnie zapewnia się o równowadze finan 
snwej, faktycznie zas jest ona bardzo ehwiej-
ii i. Obuw y przed koniecznością rcgiine'u infla
cyjnego są powszechne w kolaeli fae.’iow ców.

Zanim jednak minister finansów' ja|N>ńskieh 
odważył się na złożenie protestu przeciw żą
daniom militarnym, musiał przecież istąpie ich 
pretensjom w dziedzinie zbrojeń. Armja i ma
rynarka otrzymały na rok bieżący 1039 miljo- 
nó jenów, co w porównaniu z rokiem 1934.35 
oznacza wzrost o ,122 railjony. jj rokiem 1931/32 
o HfKI miljonów.

Budżet miuisterstwa finansów, w którym 
wieeej niż trzy czwarte wpływów pożerają spl-a 
ty i oprocentowanie długów wewnętrznych, 
musiał być zwiększony o 20 miljonów jenów, 
ro w porównaniu z rokiem 1931 .32 oznacza 
wzrost o więcej niż 1008/o. Ponieważ wewnętrz
ne długi Japonji idą prawie w całości na po
kryci.- kosztów zbrojeń, przeto ich oprocento 
w aule należy właściwie zaliczyć do wydatków 
na ecie wojskowe. PRAW IE 70®/* WSZYST
KICH WYDATKÓW BUDŻETÓW YClł JAPO,

NJf IDZIE YA (E L E  WOJSKOWE, wtenczas 
gdy w latach 1931/32 stosunek ten wynosił 
tylko 50®/« w DUdżeeie ogólnym

Ze względu na laką rozpiętość wydatków na 
cctc militarne, musiały być obcięte lub nicpo 
większuue, pomimo rosnących potrzeb, budżety 
innych ministerstw, a w pierwszym rzędzie min. 
rolnictwa i min oświaty. Rolnictwo w Japonji 
przechodzi ostry 1 głęboki kryzys, który do
maga się energicznej Interwencji ze strony rzą 
du. i udzielenia nomocy szerokim warstwom 
ludności rolniczej. Ale to wszystko musi odstą 
pić na drugi pian wobec niemożności zacią
gania dalszych pożyczek wewnętrznych.

Ogólne wydatki w nowym tegorocznym bud 
Jecie sięgają sumy 2.272.000.000 jenów. W  po 
równaniu z budżetem z roku 1931/32 wzrost wy 
nosi prnwir 70®/*.

Autorytet ministra finansów f jego zdolno 
ści są wysoko cenione. Terno tylko zawdzięcza 
on utrzymanie się na swojem tak bardzo eks- 
ponowanem stanowisku. Ale wobec coraz bar 
dziej rosnących żądań kóf militarnych nic jest 
wykluczone, że Takahaszi beJzie musiał pew
nego dnia ustąpić, oby następca jego mógł 
zmontować taki bunzet, w którym wszystkie żą 
dania kół militarnych byłyby zaspokojone.

Taka-haszi nie zgadza się zresztą z ogólnym 
progi amcm I pogiąuami ministrów armji 1 fio
ły? gdyż —  jego zdaniem —  Japonji nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo natury ofenzywnej 
ani ze strony Rosji, ani Stanów Zjednoczony cli, 
ani W . Brytanii. Jest to opinjta kóf cywilnych 
japońskich, oplnja dzisiaj niezbyt miarodajna, 
wobec przeważającego i decydującego wpływu, 
jaki na politykę zagraniczną wywierają kola 
militarne- L  R.

Pożyczki na zagospodarowanie łąk

Z Krainy Wschodzącego Słańca

Mónisler„tłwio Rjołmclwa i Reform Rolnych u- 
staliło ostaitniio h aruiAi udzidania pożyczek, na 
zagospodarowanie łąk. Warunki te są następu
jące;

1) Uożyoztki udizręlaue będą iralnikoro posia 
dająrym łąki gotowe do uprawy i zobowiązu 
jącym się w podpisanym skrypcie dłużnym do 
sio sowa ni a ściśle -inslrukcji wł-iśoiwej l/by Roi 
niczej przy zużytkowaniu pożyczek

2) 1’ożyczki udzielane będą na lat 5. Początek 
okresu spłaty pożyczki ustala isię na najbliższy 
dzień 1 kwietnia tuib 1 października, jaku nasią 
pi ,po upływie 2 lal od  dnia udzielenia po-życzikr. 
Spłata pożyczki nastąpi w  6-oiu rowmycłi ratach 
półrocznych, płalinych 1 kwi-elnia i 1 pażdizńerni 
ka, względnie w 3-ch ratach rocznych, płatnych 
1 października. o  doby półroczna rata wynos i ł i  
luniie.j. niż 10 a.Ł

Odselok iza czas do początku okresu spłaty 
pożyczek nie wlicza się. Za dalszy okres odsetki 
będą obliczane od niespłaconej części kapitału 
pożyczki w  wyaoko-śoś 3 proc. rodzinie i będą 
płatne razem z ratami kapitału.

3) Pożyczkobiorca zabezpiecza spłatę pożycz 
ki osobistym skryptem dłużnym. W  razie prze
terminowania sjdal, pożyczkobiorca płaei kary 
za zwłokę w  wysokości pół proc. w  stosunku

WILNO GRA  
i W Y G R Y W A
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uiełda w Osaka.

muesiędznyzn oraiz ewentualnie koszty egzekucji. 
W  razie użycia poży-uztki nŁozgodnie z przezna
czeniem (wbrew in.sli lik r ‘om właściwej łzby 
Rolniczej) —  cała ipo-życ/ika staje się na-tycb 
miast wymagaitną.

4) FV>żyozki udzielane będą tylko w naturze 
(nawozy i nasiona) w aliści okreś/bnej przez 1/ 
bę Rolniczą, a potrzebnej na Obsiew nie więcej, 
niż -i ha łąk i na jedno gotsjuodarsłwio. W  razie 
wypełnienia jurze/ dłużnika warunków udzielo
nej pożyczki, ustano-wionych proez Izbę Rolni
czą inogą miu być 'udzielane w Iaładh następ
nych dalsze ,j*>życżki w ito-ści, ,j»ot>racbne j na 
zagospodarowanie więcej, niż 5 ha rocznie.

Powttórny kredył na zagio-spiKłarowanie -tiego 
samego obszaru łąki m<vże być udiziclony jedynie 
w- wypadkacli 'zniszczenia izasiewow bez winy 
dłużnika

5) W  wypadkacli zmiszczonia zasiewów w 
pierw-szym roku bez winy dłużnika, wskutek 
ilziałania siły wyższej, wojewoda może, na 
Aimosek laby Rolniczej, umorzyć pożyczkę w 
całości łub częściowo.

Na podstawie zapotrzebowań poszczególnych 
Izli Rolniczych na kredyty, nadsyłanych do Mi 
nisłerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych (Depar 
tament Produkcji Roiuoj i Wetcry-narji), Mini 
sterslwo przyznaje im zalicz/k w gotówce, kić 
re przekazuje Urzędom Wojewódzkim . Urzędy 
1e w , płaca ją powyższe zaliczki fzbum Rolni 
czym iza pekwilnwailiail.

‘W  miarę otrzymywania przez. Urzędy Woj-: 
wodzkie od Izb Rolniczych skryotów dłużnych 
roln'ków-o<łbiorców nawozów i nasion, zaliczki 
łe be ja  skreśUane

Wyracltowaawe «  caftości zaliczki prz«z Izbę 
Rolniczą winrio na-stętpować najdalej w ciągu 
3 miesięcy od daty iej ipodjęcia.

Ewidencję i ściąganie należności od Izb i od 
dłużników prowadizić będą urzędy wojewódzkie

WŚR0D PISM
— Ostatnio dwntygnJnik PAK zmienił za 

sadniczo swój format i szatę graficzna. Numer 
styczniowy przynosi obfity mnlerjal. Jerzy Tfi- 
rowiez pis/jC o kryzysie kultury wspótczcsin-j. 
Antoni (młubiew szuka przyczyn k.imunizowa- 
ui:- się młodzieży dzisiejszej- Stanisław Stoma 
ustala wzajemny stosunek marksizmu ■ idei 
narodowych, Mnrja Winowska pisze o tran 
cUskim ruchu czasopismieuniczym. Artykuł 
Charlesa liiipcy-‘a omawia prądy reformislycz- 
ne na pohi gospodarczo-hpołecznein w Ame
ryce słynnego Księdza Coghlifia J ('.. podnosi 
sprawę ocen z religji w naszych szkołach, 
rubhryka , Sprawy zagraniczne przynosi arty 
kuł o zaburzeniach w Egipcie.

Dział l iteracki, recenzjo, feljelon i rubryka 
..Pod łupą* —  wypełnia ją ten obfity numi r. —  
Adres Rcdaki ji i Administracj i :  Wilno, Zamko
wa H  I. P .K j).  144.223.

i*  HĄgjjjNgSlg

W obronie kobiet
Po wojnie wiele uległo zm ianie i to podobno 

na... gorsze Tak twierdzą wszyscy, I przede- 
wszystkiem na jniespra wiedli w iej mężczyźni.

Czy im naprawdę jest gorzej? Utyskują, żo 
niema pracy, że kobiety zagarnęły posady 
Ten „s iln y " argument niepozbawiony jest pew
nej pikanterji.

Jakże bowiem wygląda kobiece zarobkowa
nie? Nie mówimy, oczywiście, o pudrach, ru 
żach (i różach), kreacjach i t. p „ bo te do 
datki są kupowane pod męskie dyktando i  
przeważnie z męskich kieszeni.

Kobiela, na której spoczywa t. zw. ciężar 
budżetowy, staje się kosztem swoich białogłów 
„skich praw, najwygodniejszem zjawiskiem

Oddaje skrupulatnie każdy wypracowany 
grosz, nie przestając być nadal bydlęciem po- 
ciągowem w domu. Jest na posadzie przez pól 
dnia, resztę czasu poświęca sprzątaniu, praniu, 
szyciu i gotowaniu. Podczas gdy każdy m ęż
czyzna w je j sytuacji po biurze oddałby się 
sapiącemu wypoczynkowi —  kobieta z podzi
wu godną wytrwałością wysłuchuje żalów „pa
na i w ładcy". (

Że pościej jest podarta, że mieszkanie w y
maga większej troski, że sama jest zaniedbana 
i t. p. (

Tak jest, ale czy lak być powinno?
Trudno Skoro dzięk- warunkom finanso

wym, a nieudolności reszty członków rodzinv 
wzięła na siebie ciężar dźwigania budżetu, je 
dyną radą aby się nie stała ośmieszonym mu 
łem, jest jaknajwiększa rezygnacja z., obo 
w iązków domowych. Gwoli pedagogice. Pra 
cuje Należy się jej odpoczynek kulturalna 
rozrywka.

Może to wielu niefeministom nie w smak 
zważmy jednak, że 100®/o zarobkujących, 
mężczyzn ś0®/« swojej pensji i tak
rozkosznie przepuszcza poza domem Dlacze- 
góżby więc zarobkująca kobieta część swoich 
dochodow nie miała obrócić na rozryw ki' (mó
wię o teatrze, kinie i t. p.), a haracz garnkowo- 
ścierkowy przerzucić na t. zw. pomocnicę?

Może budżet na ten? trochę ucierpi, ale ona 
napewno zyska i to najniespodziewaniej właś

nie na... szacunku. ;
Jakoże jednak męska kombinaloryka naj

sprawniej funkcjonuje w gabinetarti, nietyłkn 
restauracyjnych, ale i klubowych, dobrzehy 
hi ło wziąć od powyższej strony kobiety na... 

języki
Choć raz w ten sposób!... arnik.

niacli i w „A lina MatiT YU ih-i im s ", jak 
w szę-dzie indziej, —  głucho. \ czyż \) 
niii Mah-r Yilnt-nsis 1 nie powinna być ot 
gonem (podłe słowo, itb brak mi w  lej 
chw ili mnogo) c dej wileńskie j rzt czy 
pospolitej aka-demioktej?

*

Osiałni dwuna-d} skolei zeszyt, uka 
-ał się po dwuletnie j pTzerwie. W  eia- 
gu lego czasu zaszły duże zmiany yv źy 
ciu uitiyyersyteokiem spoyyodoyyune no- 
v;i i iJaw ą iikiitłemick:). bz iek i (tudj prz.t- 

siał > istnieć Zrzeszt-nit- K<jł Ntmkoyyycłi 
będące dotychczas wvdayvc;| czasopis
ma. a jego agendy przejęło ko lo  Polo- 
0 liftów z oboyyią/kiem ulrzvm;uii;i „S I 
ma Maiti‘ r ' j irzy żyoin i mi poziotnii na 
nkoyyego cz  lsyjii.sma ogóhuuikTdemie- 
kiego- N;t przyszłość prezes Koła Po lo 
nistów' ti\ o f f ic io  y\ chodzić będzie \y 
skład redakcji.

Przypadek, czy leż nowy ukbid slo- 
stmkoyy sprayyił, że ostatni numer prze 
ea jzony jest polonistyką. \a jy:iekayv- 
s/.y sj)(>sró(l łych arlykułoyy -Jerzt‘g o  
•‘ ntrainenla —  ,.Sł-ru.ktu:ra nowel fan- 
bistycznych Prfsii ’ sprtiyv;id/;i do s jio - 
łfrezaio - ohywatelskieg-o potlłoż i fanbi

stykę autora ,,l.alki“ : Iśtigenja Ktasąow 
ska mi dobrze przeprowadzonej analizie 
odsłania nam „Techn ikę  ,,-tajemniczoś 
c i ‘ ‘ yv powieściitch ('.l ionintar.jkiego ‘ na 
podstayyił’ „ l ł iu łyrh  hrut i * i „Zazdroś
ci i m edycyny", a Irena Nławińsksł k re 
śli „U w ag i o stylu . H ym nów " Kaspro- 
yvieza‘\

Num er ó tw itra  trłt kuł W andy Ach- 
reni-Aehreiiioyviezowej |> i. „MiMszah-k 
Jfczef Pił-.udski avo1jcc l ’niyversył? łu
W ileńsk iego", ćhariikti-ry zu jtjey niezwy
kle żyezhyyy i pełen pietyzmu doum ek  
zgasłego Marszalkit do yt skrzeszone j
przezeń ^  szecłmiey. Jemu też pośw ię
cony |esl olieeny zeszyt a podobbna 
M.n szatka / reiirodukeji t. obrazu Sle.n- 
d/iń .kiego łtjcznie ze wspomnifiny.ru ar- 
tykułein tudzież p o i m.erłnemi sylyyeł 
kami dyyu profesoróyy s. |>. ppol'. iy t\a 
itda-korbut i ś. p. prof. Holesłjiyya Idnł 
/ukit-yyicza nadaje zdecydnw my lnu 
|)o\y;igi całości numeru

W  artykule „K vhacy  —i ludzie za- 
potnniitni'' Mar ja Znaniłer.nvska-I®iuł- 
iernwa mttluje dtdę i niedolę ludności 
rybackiej / nad jez ior  ziem połnocno 
v, 'chndnieb. je j zw yczyie  łratlyc jc po-

łowćny i życie codzienne czy odświętne 
a wciąż jeszcze p ierwotne i surowe.

P o  dziedziny ł i ło zo lj i  należy arly knł 
pióra Aleksandry Zajkawskiej . ( )  pod 
stawach oceny: e lyczne j11.

Prnyso i nauki społeczne reprezen
tują d w *  artykuły. C.zeshiwa .le.śinsina—  
„ In d je " .  inleresujiico i gładko napisany 
esay z dziedziny nauk politycznych, o- 
mayyiaja.cy stało prawny i syluację po- 
liłyczną llindosłatm, oraz z. zakre.su li- 
łozofji prawa sludjnm Mikołaja Lfconkt- 
nll „K a ta " .  Jest i jedna piaca hislory 
czn:i Haliny .lasti-zęhskiej —  „Szk iluic 
Iw-o b. Jednuty Litewskiej na podstayyjc 
kanonóyy z l:tt I f i l l — 1700", ojttirta na 
materiałach archiyyalinych Synodu i >v. 
!Ud. 1’ocz ja m;» syyycb przt tisl tyyicicb 
w osobach l.ujnickiego, 1’ iiłrameuta, 
Kyniktcyyicza, Nicłsiyyickiej, przy lem  
wit rszt Utconb- dt- L.-tiJtća i J. M. de 
Ileroditt w przekładzie .1. Zagórskiego. 
Hecenzje i sprayyozd:rni i ludzitż „K ro  
nika życia ttkatlemickit-go" piór;t M. l*a 
rys;y tizu>pcłni-ija nttmer. Nieslely, piszę 
uzupełni i j:(. bo „Krttn ika" nie da je nam 
zupełnego obrazu lego żccia. Z tein za 
yysze był kłopoł, nic ominął on i obec

nej redakcji, klorą reprezentuje Stefan  
Zagorski.

i
Ogólne yyrazenie jak zawsze dolyeli 

czas, zeszyt 12-ły robi bardzo ! dobre. 
Pow iedzia łbym  hiaweł, że wobec wszę
dzie yyciskująccgo się kryzysu —  coko l
wiek onieśmielające. Ale to dlatego, że 
yy naszych warunkach niesamowitych 
kompresyj budżetoyy ych n;i cele kulili- 
ralno-ośyyialowe odzyvycz.itjam y się od 
ycidoku porządnego wy dawnictwa. Tern 
Większe to liziiintiein darzvć należy yvła 
<lze imiwersyhsykie. kłórt' m:tlerj:tlną 
pomocij i życzliwością umozliyyały w y 
drukowanie Id-go zeszytu uajhtpszego 
czitsopisinit akademickiego yv Polsce.

T.u jfr u jnsz f  i u lezy nsk i.

1211 CDI
oraz wszelkie DrJUKI I FORMULARZE 
wymagane przez Inspektorat Pracy 

do nabycia
w Związku Zawód. Drukarzy
Wilno ul. Uniwersytecka 4 vw podw.) 

od godz. 6-ej do 8-e; wlecz
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S .  p .  L U d w . k
Górecki

Odchodzą starzy przyjaciele. Gdy się 
dojdzie do późniejszeg,o wieku, w ięcej 
bliskich ma człow iek po tamtej stronie, 
niż na tym święcie widzialnym...

W nuk Ulania Mickiewicza, syn M a y  i 
najstarszej córki poety i malarza Goreć 
kiego, urodzony w  Paryżu „na enngra 
cj ", jak  do trzeciego pokolenia mawia 
no wśród epigonów Powstań, szkoły po 
czą lkowe wraz ze starszym bratem Ada 
mem ukończył we Francji. Potem, po 
śmierci Adama, w Rydze, gdzie by ł na 
Politechnice, Ludw ik  wraz z matką za
mieszkał w  Krakowie, Tam  skończył wy 
dział medyczny (okulistykę), nie osiadł 
jednak w  kraju, mimo, iż gorącem ży 
czeiiiem matki byłu w idz ieć  syna pracu 
jąeego na Litw ie, albo w  innej części 
Polski, bo wszak wszędzie mieli tyle 
r la jomych i gorących przy jació ł ! Ale 
stosując się do chęci ukochanego Lula, 
jedynaka, po śmierci pięknej i młudej 
córki, podąża dotknięta tylu ciosami p. 
Górecka do Paryża i tam osiada z sy
nem na całe życie, do zgonu, którv po 
wojn ie nastąpił. Co roku jednak latem 
odbywają  razem łub osobno objazd dwro 
rów i miast, gdzie czekają z hołdem dla 
córki V Tieszcza z otwartem i rękami l i 
czni przyjaciele i krewni. Inaczej, jak z 

i . . o ;  czetą i miłością, m e można byk 
się odnosić do pani Góreckiej Jej pogo 
da. wesołość, dowcip, słynna pamięć, ro 
dzinna, rozległe stosunki, wytworność 
mai jer, czyniły je j  towarzystwo ow oc
ne wi wrażenia i wiadomości z po łowy 
X IX  wieku a poczucie, że to córka Ula 
ma, robiło głębokie wrażenie.

Lulu. bo tak go do końca życia lia
zy wTa no. kochany był ogólnie. P rzyc zy 
niała się do lego jego rozlewna serdecz
ność, szampański humor, n iew yczerpa
na uczynność, objawiająca się zwłasz
cza w Paryżu, gdzie dużo pracował w 
swym zawodzie, zdaws-zy pow tórny egza 
min po francusku. Został asystentem dr 
Gułęzowskiego, potem samodzielnym le 
karzem. Mimo pracy zawodowej znajdy 
wał zawsze czas, by usłużyć, pomóc, za 
łatwić tysiące spraw rodakom, zaczyna 
jąc od wyszukiwania zapomóg clla ubo
gich studentów k tó n c h  leczsł darmo, 
kiorsin wynajdywał bezpłatną op ifkę  
lekarską, znajdywał płatne zajęcia, bo 
ny obiadowe, stypendja i t. p., a skoń
czywszy na bardzo delikatnych i wyma 
gających dyskrecji sprawach fam il i j 
nych. Dr Górecki stawał zawsze ku po 
mocy. Miał dobre serce i gotowość przy j 
ścia z pomocą potrzebu |ącyni Gościn
ność tego domu, jak i M :ckiewiczów, 
znaną była paru pokoleniom Polaków, 
odw-iecizającycli Paryż  lub m ieszka ją
cych tam dla studjow. Iluż artystów ma 
larzy, rzeźbiarzy, pianistów, uczonych, 
ileż rodzin obywatelskich p izew .nęło  
się przez ciasne poko ik i na rue de Tre- 
vise, a potem na Boul. St. Germam. Jak 
że tam było swojsko, wesoło i hucznie. 
Jakie przemiłe obiady, jakie na święco 
ne mazurki i babki, wyczyniane przez 
pannę Franię Kapuściankę, zadzierży
stą krakowiankę, zaaklimatyzowaną w 
stolicy Francji, a le zachowującą w ielką 
swobodę zdania co do osób i spraw' o ta
czających!

Dr. Lulu był ożyw ia jącym  duchem  
tych sympozjonów; wszędzie gdzie  się 
zjawił w  Paryżu, czy na L itw ie , na wsi, 
czy w W ilnie lub W arszawie , w p row a 
dzał w  ruch wszystkich w koło W  cfa  
sie w o jny  spełniał we Francji z pośw ię
ceniem swój obowiązek lekarza, przy- 
czem stracił oko, co w  następstw ile po 
ciągnęło za sobą zuppłna ślepotę

Prócz emerytury, przyznanej mu 
przez rząd francuski, udało mu się szczę 
śliwie wyprocesować łąkę i las fo lw ar
ku Dusiuięla (koło Czarnego Boru), 
resztki skonfiskowanego dziadowi Gó
reckiemu, za udział w- w o jn ie  1831 r. 
folwarku. Tam  nawet z rodziną kilka 
lat z rzędu spędzał wakacje letnie. L icz  
tle piękne i c iekawe pamiątki po obu 
dziadach daiowat, niestety, nie W ilnu, 
(gdyż nikt się o to nie postarał), ale V  ar 
szawie. Ożeniony ze sfrancuzmłą wiosz

7 Komitetu W leńskiego Uwiecznienia Pamięci ^CłllŻl W" - ul P iS&i
Marszałka Józefa Piłsudskiego
12 lutego r. b. wt małej sali konferen- 

cyjnej Urzędu W ojew ódzk iego  odbyło 
się pod przewodn ictwem  przew odn iczą 
cego Komitetu wojewody Ludw ika Bu- 
cian.skiego kolejne posiedzenie Prezyd- 
jum Komitetu. Aa posiedzeniu tem, po 
za załatwieniem szeregu spraw bieżą
cych powzię to  uchwały dotyczące sto
sunku Komitetu W ileńsk iego  do Korni 

ac/elnego uczczema pamięci M ar
szałka oraz sprawy 1 oniiiirsu na wybór 
miejsca na pomnik Marszałka w Wilnie.

Odnośnie pierwszej uchwały posta
nowiono wystąpić do Komitetu Naczel 
nego z następującym nu mor jąłem.

Komitet Wileński, kióry zuwiązał się samo- 
rzutuit w ma (U ub. r. nazajutrz po zgonie 
Marszalka, powziął postanowienie uwiecznie
nia pamięci Marszalka przez wzniesienie Jego 
pomnika w Wilnie —  jako w „mitem" mieście 
Józefa Piłsudskiego, jaku w stolicy Ziemi, kló 
ra była Jego kolouką, jako wreszcie w mieście, 
w klurem Marszalek tak często i lak chętnie 
przebywał. Postanowienie Komitetu powzięte 
było nie pod impulsem chwili, lecz jako wyraz 
najżywszych tęsknot i pragnień całego społe
czeństwa Wilna i Ziemi Wileńskiej. Miasto, 
któremu Wielki Zuiarły przekazał Swe Serce, 
pragnęło i pragnie mieć w swych murai-h —  
poza tym symbolem kultu dla szczątków Mar
szalka —  symbol uuliu żywego w postaci poni 
uika Oswobouziciela W ilna i Twórcy Państwa 
Polskiego. Dowodem, jak dalece te tęsknoty i 
pragnienia sa żywe i trwałe, są dotychczasowe, 
oąąguięte w przeciągu niespełna H-ciu miesięcy, 
wyniki zbiórki na pouiuik w Wilnie, a miano
wicie: kwota zł. 100.000 oiiarowuna przez Radę

Micj.-ką m. Wilna oraz kwota przeszło 12(1.000 
zł. zebi-auyeh z ofiar społeczeństwa wyłącznie 
7. obszaru Wilna i ziemi Wileńskiej. Biorąc 
poJ uwagę notorycznie znane, niezmiernie cięż 
kie —  v porównaniu z iunerai dzielnicami — 
warunki gospodarcze Wileuszczyzny, stwierdzić 
trzeba, że cytry te są nader wysokie 1 wielce 
wymowne, nomitet Wileński nadmienia przytem. 
że chociaż sprawa budowy pomnika w Wilnie 
dotąd nie byia poruszona w oticjalnych enuueja 
ejaen koiuiielu Naczelnego, to jednak w lipcu 
r. ub. p. generał Wiemawa-Długoszowski, jako 
przewodniczący wydziału wykonawczego ko  
nnletlu Naczelnego, oświadczył wysłannikowi 
Komitetu Wileńskiego, żc Komitet Naczelny 
sprawę budowy pomnika w Wilnie aprobuje 
i ina na widoku. Vv konkluzji Prez£-ujura Korni 
telli Wileńskiego zwraca się do Komitetu Na 
czelnego z prośbą o przyjęcie do wiadomości 
uchwały Komitetu Wileńskiego dotyczącej 
wzniesieniu pomnika Marszalka w Wilnie Ko
mitet Wileński nadmienia p [^ .a n ,  że zależy 
mu w głóv nej mierze nu muramrj sankcji Ko
mitetu Naczelnego dla jego zamierzeń, gdyż 
jeżeli chodzi o fundusze ula realizacji tych 
zamierzeń, to Wilno i Ziemia Wileńska, pomimo 
swyeb szczupłych możliwości finansowy eh, po
trafiłyby w ostateczności wznieść pomnik wlas 
nenii sitami, bez pomocy zzewnątrz.

Odnośnie drugiej sprawy —  przy jęto 
z re ferowany przez przewodniczącego 
sekcji uwiecznienia pamięci rektora W’ . 
Staniewicza projekt konkursu na wybór 
najodpowiedniejszego miejsca na pom 
nik Marszałka w  W iln ie , przyczem  usta 
tono termin konkursu i skład sądu kon 
kursowego. Szczegóły dotyczące -tego 
konkursu zostaną podane prasie w 
dniach najbliższych.

Drogi podniesienia rolnictwa
PrzfcmoMieni2 mm. Poniatowshiego, w^głosiorte na posiedzeniu 

senacKieJ Komisji budżetowej nr, dn. 12 b. m
W  ciągu ourad w dn. 12 b. m. w Si na

klej Komisji Budżetowej, po przemówieniu re
ferenta, zabrał głos minister Poniatowski.

tli ii der oświadczył, że nie możemy przy 
wiązywać większej nadziel do rozszerzenia 
rynku zewnętrznego w najbliższej przyszłości. 
2. konieczności jestesmy skierowani na rynek 
wyłącznie wewnętrzny. Możliwości tego rynku 
nie należy przeceniać. Mamy do czynienia a 
niezmienieni przeludnieniem rolniczem i tu na
leży dojść do wniosku, że obecne zamierzenia 
i prace, które może rolnictwo samo przedsię 
wziąć przez pewną intensyfikację produkcji i 
zmianę struktury agrarnej, nie wystarczają, że 
są zbyt maie dla zażegnania przeludnienia roi 
niezegu.

ZALEŻNOŚĆ K O L M C T W  A 
OD R O ZW O JU  M IAST I PR ZEM YSŁU .

Prawdziwe nadzieje ulwierać się mugą z 
cliwilu, gdybyśmy mogli wierzyć w rozwój 
miast i produkcji przemysłowej. Rozwoj ten 
stanowiłby ulgę ula przeludnienia rolniczego, 
stanowimy nadzieje na powiększenie zdolności 
zakupu ai lykułńw roiuyc-Ii. l'ą drogą rozumo
wania dochodzi się do przeświadczenia, że uie 
można zagadnienia poprawy stosunków gos
podarczych w Polsce rozpatrywać tylko w piasz 
czyznie podziału, istniejącego w lej chwili do 
chodu spoiccznego i r  partycji jego w taki 
sposoD, któryby obie strony, I. j. wieś i miasto 
w sposob silniejszy do wymiany uzdalniał. 
Przetc z punktu widzenia rolnictwa możliwości 
rozwoju miast i przemysłu są pierwszorzędnem 
dla rolnictwa zagadnieniem. Możliwości po
większeniu zdolności nabywczej wsi uzależnio
ne są ud lego, użeny nie byłe wywoływana 
nadmierna poc.ua., ażeby tę podaż normować 
przez zwiększenie kousumeji ze strony samego 
producenta rolnego, w szczególności, ażeby nie 
była wyciskana nazewnątrz nadmierna ilość 
gotówki. Rolnictwo liczyć może na poprawę 
stosunków w Polsce tylko wówczas, gdy poi) 
łyka gospodarcza upiera się na zasadach syn 
łelyzujących interesy całości kraju i tylko w
tainiii.il i i i B i i ł d M M M K M a a M n w k i g
*

ką, syna w ychowa ł na Francuza bez 
znajomości naszej m ow y  i jak ie jko lw iek  
tradyc ji. Na Ludw iku  w ięc Góreckim gi 
nie tradycja m ickiew iczowska po ką 
Uzieti Pozostają przy  żyu u  najmłodszy 
syn Wieszcza, Józef, ożeniony podoono 
z I  .'ancuzką i p Mai ja M irk iew iczówna, 
córka Władysława. Tak  w ięc w ielka c- 
poka em igracji naszego pociy, jego r.iz 
głośna działalność w  Paryżu, pamięć o 
jego czynach, ośrodek duer.owych sił, 
jakich był ogniskiem, przyt-waJ w  jego 
rodzinie z • edwie dwa poko nia D i  ś 
rozpłynął :,tę w środowisku tran :u- 
skiem Sz ;oda

Po  dr. G o re ik  rat p iźosram e w sp om 
nienie dobrego człowieka, dobrego przy 
j. 'ciela, sumień i -go  pracownika w  
swym zawodzi*:, ’ tury  of.arnie spełniał

H d  Router.

tych warunkach będzicmj mogli odnajdywać 
podstawy do rozrostu produkcji, który jest bez 
względnie konieczny, jeśli chcemy wyjść ze sta 
nu, w jakim1 się znajdujemy.

S Z K O Ł Y  Z A W O D O W I . .
Minister w dalszym ciągu swego przemowie 

nia bioawa sprawy poruszone przez referenta. 
Wypowiada się przeeiwko zdaniu referenta w 
sprawie przeniesienia szkolnictwa rolniczego z 
pod zarządu Ministerstwa WB i OP do Mini
sterstwa Rolnictwa, natomiast zgadza się co do 
zi iązania szkolnictwa rolniczego z izbami rol- 
tiic.em. f samorządami terytorjalnemU

LASY P A Ń S T W O W E .
VV spruwie administracji losów państwowych, 

minister oświadczył, że o ile chodzi o stronę 
(łocnodową budżetu, to w tej chwali jest stan 
rzeczy taki, że dotychczasowa forma budżetowa 
aa zbyt odległy okres czasu nie wytrzymuje 
próby życia 1 że plau finansowo-gospodarczy 
musi być dostosowany do potrzeb rzeczywisto
ści, bezpośrednio przed rozpoczęciem runu bud 
żelowego. Musi to powodować podwójną pracę. 
Przedsiębiorstwo lasów państwowych, którego 
budżet wykazuje 1711 milj. zł. dochodu brutto 
wymaga kilku tysięcy na sporządzenie zamk
nięcia. aby można było stwierdzić czy są zyski 
czy nie.

Jeśli chodzi o rzeczy, dotyczące treści, to 
lasy państwowe od szeregu lat są w ogniu 
krytyki. Jest to zrozumiale, bo płaszczyzna 
styku lasów państwowych z całością społeczen 
stwa polskiego jest bardzo duża. Lasj są nietyl 
ko lokalnym dostawcą materjalu drzewnego ale 
jednocześnie pracodawcą dla dużych rzesz lud
ności. Pozalem jest zetknięcie się z lasami pań- 
siwowemi jako przedsiębiorcą, który częściowo 
wywiera swój wpływ na poziom cen w kraju. 
Lasy państwowe podjęty wielką próbę oddzia 
lywauia na rynek wewnętrzny 1 to w sensie 
doili. tnin> dla całości interesów leśnych w Pol 
sce- Podejmując ich forsowny eksporf spełniały 
w znacznej mierze rolę czynnika Inte. wenjują- 
cego.

Obsługiwanie danego rynku wywołuje nie
raz konieczność inwestycyj przemysłowych. 
Ten inommt inwestycyj jest najbardziej kwc- 
Dtjonowany. Ocen« całości do-liodów przedsię
biorstwa może być dokonywana tylko ną prze 
strzcnl kilku łat.

Wyniki państwowej gospodarki leśnej wy
kraczają znacznie ponad przeeletne. Utrzymr 
nic się lasów państwowych na poziomie powy
żej tej przeciętnej, o jakiej można mówić w 
lasach pryw itnycb, można uważać za rzeci 
bliską ustalenia.

W  odniesieniu do całości administr icjl la
sów państwowych minister stwierdził, że na 
tym odcinku administracji państwowej było 
dokonywane odmłodzenie administracji może 
wyjątkowe silne, ale należy stwierdzić, że ten 
młody materjal polski, wychowany w polskich 
zakładach naukowych, przedstawia sie naogól 
bardzo dodatnio.

W  zakończeniu przemówienia p. minister 
omówił działalność funduszu obrotowego refor 
my rolnej oraz związane z tym funduszem prt 
ce w zakresie meljuraejl i komasacji, wreszcie 
pc szył sprawę serwitutów

—  Z W IĄ Z E K  D Z IE R Ż A W C Ó W  KOL  
NY C U . Odbvło siu we L w ow ie  zebranie 
Zw iązku dzierżawców  rolnych W  myśl 
uchwał okręgowego zjazdu zmieniono 
nazwę zw iązku na ogólnopolski Zw ią 
zek dzierżawców rolnych z siedzibą we 
Lw ow ie ,  który- obejm ie działalnością 
swoją  obszar całej Polski.

—  TARPAN LEŚNY W RACA DO PUSZCZY 
B IAŁOW IESKIEJ. Realizując inicjatywę ( dr. 
Tadeusza Yetulaniego, profesora Uniwersytetu 
Poznańskiego, Dyrekcja Naczelna Lasów Pań 
stwowych (Instytut Badawczy) doprowadziła 
ostatnio do założenia na terdnie Puszczy Bia 
lowieskiej nowego rezerwatu, poświęconego re
generacji dzikiego konia Tarpana leśnego, któ
rego ostatni przedstawiciele ży li dziko w  pusz 
czy jeszcze w  drugiej połow ie X V III wieku, 
a następnie ’ w zwierzyńcu Ordynata Zamcj 
skiego aż do początku X IX  wieku.

Na ten nowy rezerwat wybrano narazm 
ogrodzoną przestrzeń o powierzchni 4 ha w 
okolicy Białowieży w n-ctwie Gródek.

W  tych właśnie dniach wprowadzono do 
rezerwatu sześć typowych i dziko umaszczo- 
nych okazów konika polskiego, którego ną tere
nie Dowiatu Biłgorajskiego wybrał z pośrod 
licznego pogłowia prol, dr. T  Vetulani, w  obec 
ności wybitnego zoo loga  w iedeńskiego proL dr. 

O. Antoniusa.
Koniki umieszczone w  rezerwacie posłużą 

za materjal wyjściowy do regeneracji Tarpana 

leśnego.

—  N O W I ŚLĄSCY CHRZEŚNIACY PANA 
PREZYD ENTA RZPLITEJ. Kancclarja Cywi na 
Pana Prezydenta RzpUtej zawiadomiła Śląsk'
Urząd wojewódzki, że Pan Prezydent wyraził 
zgodę na wpisanie swego nazwiska w księdze 
metrykalnej w charakterze ojca chrzestnego 
'J-tego syna Alojzego Lentnera, zam. w Knu
rowie, 7-go syna Walentego Rozmusa — w
Murczakach, 7-go syna Pawła Polceska —  w
Kopielicach, 7-go syna Józefa Smicmny — w
Czerwioncc, 7 go syna Antoniegu cukoska
w Lubeeku, 7-go syna Józefa Chudzmk — 
w Wiśle, 7-go syna Jana Tomanaa —  w  Mys
łowicach.

— „Ś LE P I PASAŻEROWIE" PLAGĄ OKRTj- 
io W  PRZYBYWAJĄCYCH DO GDYNI. Nie
jaki Szczupała, znany policji wszystkich woje
wództw jako niebezpieczny awanturnik, po 
stanowił opuście Polskę 1 w tym celu przybył 
do Gdyni. Wsiadł on w pnrcie gdyńskim ■ »  
szwedzki parowiec „KclT* udający się do Da- 
nji. Doświadczony kapitan statku kkzał prze
szukać. dokładnie cały statek przed opuszcze
niem partu, tak, że nieszczęsny umiior- pc - 
droży morskich zamiast do Dunji, dostał się 
de. aresztu. „Ślepi pasażerowie" są plagą wszyst 
kich statków, zawijającycn do udyui- Ostatnio 
na wielkim angielskim parowcu „Antiioebus", 
uuającym się lia Daleki Wsehód, setiwytano 
8 ślepych pasażerówj z których czterecn po- 
trufiio się wdrapać na statek czterokrotnie 
Za czwariym razem dostali się w ręce policji. 
Byli to przeważnie chłopcy 16— 18-letni, któ
rzy chcieli udać się do AbisynjL

i l e  k o s z t o w a ć  BĘDZIE JAZDA KO 
LEJKĄ NA KASPRO W Y. Kolej linowa Zako 
pane (Kuźnice) —  Kasprowy W iercił u-ucho- 
miona ma być w dwóreh terminach. Dolny 
odcinek trasy h .żnice— Myślenickie Turnie w 
dniu 2J b. ih., górny odcinek zaś Myślenickie 
Turnie —  Kasprowy W ierch w  dniu 1 n.arcs 
r. b

Oplata za przejazd w górę z Kuźnic na Ka
sprowy wynosić będzie około 5 zł., za prz( jazd 
w górę jednego tylko odcinka (Kuźnice — 
Myślenickie Turnie —  Kasprowy W ierch) około 
3.&0 zł. Z jazd wdół na catej trasie kosztować 
ma około zł. 3, na jednym odcinku okoto zi 2. 
Przy przejeździe w obie strony stosowane będą 
zniżki.

— BUDŻET M. ST. W ARSZAW Y. Prelim i
narz Warszawy nfi rok 1936/37 zamyka się w  
wydatkach kwotą 88.616 tys. z ł , w dochodach 
zaś —  kwotą 88.617 tys. zł.

W  stosunku do wykonania budżetu za rok 
1934/35 ogolna suma wydatków na rok bieżący 
została zmniejszona o 957 tys. zt., w  stosunku 
zaś do preliminarze roku 1935/36 —  zwięk
szono o 1.259 tys zł. W  szczególności bardzo 
znaczny wzrost wydatków przewiduje się w 
dziale świadczeń na rzecz pracowników m iej
skich (emerytury). Prelim inowany wziost w tej 
grupie sięga 43 proc. Ponadto wzrosły wydatki 
również na pomiary i rozbuaowę miasta oraz 
na kulturę i sztukę.

Prelim inarz dochodowy w stosunku do wy 
konania z 1934/35 r. przewiduje spadek do 
chodów o kwotę 3.861 tys. zt.

Prelim inarz przedsiębiorstw zamyka się w 
wydatkach i dochudacli kwotą 100.482 tys. zt 
i jest mniejszy zgórą o 7 m iijouów w  stosunku 
do wykonania z roku 1934/35

Teatr Muzyczny „LuTN i
Ostatnie występy Elny GlSTEDl 

Dziś o godz. 8.15 wiecz.

: KR0LCWA MILIARDÓW



6 ..h tnJLIf1 e dnia 14-gc lutego ljjj36 r.

j u £ j u t r o  R E D U T A  P R A S  Y  ■awwioSM
W S A L O N A C H  K A S Y N A  G A R N I Z O N O W E G O  ( M I C K I E W I C Z A  13)
uśw etn iona  występami artystów p.p. E ln y  G 1 S TE D T , Stawy Ó ESTA N 1, pary baletowej C IE S IE L S K IC H  i Karoia W YRW 1C Z-W 1C H RO W SKIEG O . 
W celu większego urozm a cenią Reduty Kom ite t O ganizacyjny ustanowił 7 nagród za [^ b a rd z ie j pomysłowy kostjum  (pełny komplet nar
ciarski), za najpiękniejszą suknię  (perfum y), za najładniejsze tango (butelka szampana), za najm ilszy uśmiech (flakon wody kolońskiej), za 
najbardziej czarowny walc (bombonierka czekolady), za najładniejszą patę (w ino) i siódm ą nagrndę (beczkę piwa) za... Ale o tern juz na balu.

Nagrody ofiarowały firm y : S . 3anel, F r . Frliczka , A Januszewicz, E . Kudrewicz, f, Prużan, A. Potoński i „Szopen*. 
Rendez lous t o/ego efecycincliiego Wilna §utra więc ui Hast/nie Garniw&now&m.

z Garmisch - Partem tirchen
M arusarz St. na 7  miejscu w  kombinacji

lOZYCIMI PAZEZ PRASt
B A ST JO N * POLSKOŚCI.

P % Michałowi Gryf Czajkowskiemu 
udzielono w rubryce ,/iłosy Czytelni
ków konserwatywnego „uzasu" goś
ciny dia artyKuiu p. t. „Dwory a Lnra-
iiłcy*

Autor pisze m in 
1 rzeba pam;ęuć o ten., że aby lo z jodj 

z ] o l itan' doprowadź’ó „Uttdof tnuv prze
zwyciężyć moc trudności ze strony czynni 
ków radykalnych tak nacjonalistycznych, 
jak i społecznych.

Nie natęży utrudniać im pracy, nie powin 
no się rzuca* kłód pod nogi.

Dwory v> i będą bastjouara polsko^-i na 
K-esach. ale tytko te, które prc * dzą ik m  
ilruktywiu politykę w-obec mzńejsizośc naro 

dowycb.
ile taluch dwtorow mamy w Polsce?

L A W IN A .

Orgua Związku Stowarzyszeń Urzę 
dników Państw z wykształceniem a 
*fcad. ^Biuletyn Urzędniczy" podkreśla 
..płynność w każdej dziedzinie aamini 
stracji państwowej".

ftorzini lt r Dziennika Cstaw za lala i 928 do 
1954 zarw-ieraja koleino pozycje iihj, 883, 
978, 819 i 990, a stron druku. 1372 1314 
1844, 2606, 2096 i 2296. Dopiero w roku 1935 
zmniejszyła isię nieoo ilość pozycyj i objętość 
Dzieacika Ustaw. (Nie zapominajmy jednaŁ. 
U- mami jeszcze osobny Dziennik 1 axyf i Za 
rządzeń K««fojowvch oraz Dzienni* Taryf Po 
-ztowych, z których pierwszy w  roku 193a 
J®tasi4 o6ó poczycyj na 727 skonach druku!.

Dla usystematyzowania ttj płynnej 
masy nie zrobiono nic, a

•w ogłaszanych przez Ministerstwo Sprawie 
dhwo-śei w Dzienniku Urzędowym wykazach, 
jadue przep'«y od cza^u wyaania Ustawodaw 
stws V o k ’cg i uległy .mianom, zumieszczc 
no już 2500 tysiące -pięćset) pozycyj, a
nawet przepisy x lat 1934 i 1935 zostały juz 
zmienione w 110 wypadkach.
„Biuletyn Urzędniczy1' domaga się 

skonkretyzowania polskiej myśli organi 
zacyjnej i ustabilizowania prac organi- 
tacyjnyeh

„P ŁA SZC ZY ZN A  S IE D ZE N IA 4*.

Skoro już mowa o ustawach i prze 
pisach nie od rzeczy będzie przytoczyć 
par. 3 ogłoszonego w „Dzienniku Ute 
law** z dinia 6 lutego 1936 roku Rozpo 
rządzenia Ministra Sprawiedliwości, w  
którym czytamy o nowym mundurze 
dla Jtoiro^Tukpw m. m., co następuje.

„...Długość kurtki taka. aby dół jej - tyłu 
dotykał płaszczyzny siedzenia -w pozycji sie
dzącej'
Możeby tak zaproponować autorowi 

powyższego rebusu, by wyjaśnił, jakiej 
płaszczyzny siedzenia dotykał, pjsząc 
tekst rozporządzenia.

^  erg.

Plan zatrudnienia'; 
młodzieży

Jak donosi agencja „Iskra" F u n d u j  
Pracy opracowuje obecnie plan zatrud
nienia młodzieży w md.horibącym okre 
sic letnim. Plan ten opraeuwywauy jcsl 
w porozumieniu z zainteresowatieini rt:- 
sonanu państwowemi i przy uwzględ  
nieniu stopnia nasilenia bezrobocia w  
poszczególnych dzielnicach państwa. 
Szczegóły tego fttanu zostaną oj ubtiko- 
waine po jego ostatecznem sformulown 
niu, już dziś jednak wiadomem jest, że 
w  drużynach junackich zgromadzona zo 
stanie prz> nowej rekrutacji miodzie/ 
Rtównie z  zachodnich połaci kraju, 
gdzie bezrobocie wśród młodzieży miej 
sklej jest wyższe. Natomiast drużyny 
jonaekłe będą zatrudnione głównie na 
terenie wnebodnirh dzielnic l oiski p : y 
robotach Inwestycyjnych tak państwo
wych. jak i samorządowych

W  ogólnem zestawieniu w ym k ów  w 
kombinacji Norw edzy  zajęli trzy  p ierw  
sze miejsca. Zwyc ięży ł Hagen przed 
Hoffsbakkenem  i Brodallą. Czwarte 
miejsce zajął Yallonen (Fin land ja).

\a  piątem miejscu znalazł się rewe 
lacyjny Sirmmek (Czechosłowacja).

St. Marusarz zajął zaszczytne 7 m ie j

Kanada —
W dalszym ciągu turnieju o lim pijs

kiego drużyn hoke jowych  Kanada p o 
konała N iem cy 6 2 (

Środowy mecz Anglja —  N iemcy za

Wieczór niezrozuniialstwa
w Sali Śniadeckich

Koło Polonistów db o zachowanie t. zw. 
„pięknych tradyeyj". Urządziło wieczór młodej 

.poezji wileńskiej Urządziło we środę i o g. 19, 
obrywając w ten sposób część audytorjum 
„środzie literackiej". Urządziło w Sali Snia 
aeckich, która ma dobrze zasłużoną opinję naj 
gorszej akustycznie sali w  Wilnie.

Kto mówi, ie na poezję niema dziś amuto- 
rów, sam nie ma —  racji. Duża sala była wy 
pełniona należycie Chwali się też liczny udział 
pp. podchorążych. Zarówno ci dzielni wojacy, 
jak ’ młode wychowanki gimnazjów żeńskich—  
nie ulękli się oparów „niezrozumialstwa" Nie 
jest więc tak źle. Gdyby wieczór był rozrekla 
mowany lepiej (prasa!) przybyłoby prawdopo
dobnie licznie i t. zw starsze społeczeństwo. 
Bądź co bądź, imprezy tego rodzaju mają wiel 
ką wartość propagandową i należałoby częściej 
korzystać z tej formy nawiązywania kontaktu 
z czytelnikami. Niestety onegdajsza impreza 
nie spełniła swego zadania.

Jest dziwnie dużo biernej bezmyślności w 
naszych porywach zorganizowania jakiejkol
wiek akcji kulturalnej! —  Kiedy już coś się 
„ruszy1, to wszystko naraz, jednego ania i o 
jednej godzinie Pomyślałbyś —  co za tłok 
w tein kulturalnem Wilnie; impreza na impre 
zie. Tymczasem po kilku takich ciężkich dla 
chętnego uczestnika dniach... znów martwota 
na długie tygodnie. Zdawałoby się. że można 
to jakoś porządnie rozłożyć i urządzić w cza
sie. ale gdzie tam!... i

V panowie poeci. —  Kiedy się taka okazja 
jak wieczór autorski nastręcza, pomyślałby 
kto, że przygotują troskliwie recytatorów, że 
odbędą się jakieś próby. —  A poco. kiedy moż
na „spontanicznie",.. Przeczyta byle kto, jak 
u cioci na imieninach To jest niecblujstwo- 

No i sala! Wiadomo, że ma pogłos i te roz
prasza dźwięki Wiadomo ie trzeba w niej od
wrócić krzi sta w sTonę przeciwną, to lepiej 
słychać. Wicdomo tei, ie „^ated-a" stojące

sce, będąc drugim zawodnijuem środko 
wej Europy. Pokonał tv p ierwszym  rzę 
dzie mistrza Niem iec Bognera.

Bronisław Czech zajął 15 miejsce, 
Orlew icz 23, a A. Marusarz 31

Stanisław Marusarz popraw ił w ięc 
znacz.nie swoją lokatę po biegu w kló- 
rym  był na 18 imejscu.

Niemcy r6 :2
kończony został wyn ik iem  rem isowym  
1 :1 .  Mecz ten miał być wczora j p ow tó 
rzony, ale obie drużyny doszły do po 
rozumienia dzieląc się punktami.

Żydzi lileńacy przeciw projektom  
u su w y  o uooju zw ienąt

W  środę odoyłu się posiedzenie żyd. gminy 
wyznaniowej w Wilnie, na którem uchwalono 
rezolucję apelującą do rządu i społeczeństwa 
polskiego o przeciwstawienie się projektowi 
ustawy o uboju zwierząt. Kezolucję tę posta 
nowiono wystać do p. premjera, p min. oświa
ty, p. min. rolnictwa oraz pp marszałków Sej 
mu i Senatu.

W  tej samej sprawie odbyło się zainicjowa
ne przez partję oclodoKsyjuą „Agudas Jisroei' 
zebranie przedstawicieli poszczególnych trga 
nizacyj i ugrupowań partyjnych, na którem 
postauowiono podjąć akcję pizeciw wsnomnia- 
nemu projektowi ustawy, Uchwalono wydać 
broszurę w tej sprawie, zwołać wiec protesta
cyjny i t. p. Wybrano komitet dla kierowania 
lą akcją, do ktorego weszli pp ar. Wygodzki, 
rab. Szub, E. Kruk, ławnik Segal, Z. Kryński, 
Jatę Jaszuński i panie Kac i Perlin. Im) 
4* ma ta i-i> v»n t— mmmMH miWftn

aa podjum złocone monstrum, może zabytko
we, ale ordynarnie kłócące się z charakterem 
sali, nie nadaje się do recytacji artystycznej.—  
Ale któżby uważał na takie „detale". A skutek? 
Podobno była prelekcja, podobnp czytano wier 
sze. Ponieważ nikt tego nie słyszał (Oto nowy, 
specyficznie wileński rodzaj „niezrozumialst
wa!"), przeto proszę mi wierzyć na słowo, że 
I prelekcja i wiersze były dobre i piękne, oraz 
ie warto czytać te rzeczy w druku lim.

Sprawa iUoraiów w n e M ic ł i  
umurzoaa p.-xu sąd’ apelacyjny

Wczoraj Sąd Anelacyjny w W llnh miai roa 
poznać sprawę literatów wileńskich pp. Teodo
ra Bujntckiego, Tadeusza Łopalewskiegc i dr. 
Władysława Arcimowiczai oskarżonych o znie
sławienie red. Stanisława Mackiewicza. Wober 
^ugodzenia się stron —  uprawa została unio- 
rzotus. Iw)

Anglja oije Węgry 5 a 1
W  czwartek rano odbył się w mecz

hoke jow y  Angija  —  W ę g ry  zakończony 
zwycięstwem drużyny angielskiej w  sto 
suuiku 5:1 (1:0, 3:1, 1:0).

Na meczu obecny był kanclerz H i
tler

Ameryka zwydąia Austrję 1 :G
W  środę około  1 w  n ocy  zakończył 

się w  Garmisch mecz hoke jow y Austrja 
—  Am eryka. Zwyc ięży ła  osiatecznie 
Ameryka nieznacznie 1:0 (0:0, 1:0, 0 0)

Austrja przegrywa 
z  (.zetnosrowatjg 1 : 2

Austrjacka drużyna hoke jowa po me 
czu z Am eryką, zakończonym późno w 
nocy, rozegrała już we czwartek rano 
n ow y  mecz —  z Czechosłowacją, przegry 
wa-j^c nieznacznie 1 2  (0:0, 1.2, 0:0).

Wyniki polskich narciarzy
Narciarze polscy osiągnęli w konkur 

sie skoków  następujące wyn ik i:
Stanisław Marusarz 51 mtr. i 52 mir. 
Andrzej Marusarz 46 mtr. i 47 mtr. 
Bronisław Czech 46 mtr. i 45,5 
Orlew icz 41 mtr 43 

W obec lego narciarze polscy zajęli na 
stępujące miejisca: St. Marusarz 3, A.n 
drzej Marusarz 11. Bronisław Czech 12 
i Orlewicz 28,

Mathlsen mistrzem oEimptjskim 
n<i 1500 m.

Bieg łyżw iarsk i na 1500 m. zgrom a
dził na starcie 37 łyżw iarzy .

P ierwsze miejsce i z łoty medal olim 
pijski zdobył Mathisen (Norw eg ja ) w  
czasie 2.10,2 (now y rekord olimpijski).

Drugie miejsce zajął ballangrud (Nor 
wegja) w  czasie 2.20,2

fj _
Dziś startuje patrol wojskowy

Dziś w programie olimpijskim odbę 
dzie się bieg patrol; wojskowych z udzia 
łem Polski.

Ponadto startować będzie w  biegu 
łyżw iarsk im  na 1500 mtr. Katoarczyk.

Turniej pocieszenia odwołano
Odwołany został w  Garmisch turniej 

pocieszenia drużyn hoke jowych, k tóry 
niiał się wczora j rozpocząć meczem Po l 
ska —  Łotw a

Polska ma rozegrać w  N iemczech 
kilka spotkali towarzyskich. Dziś hoke 
isc? nasi grać będą ze Szwecją.

gapisz się na członka X - O . fP  £P 

(u l. &eligow*kiegc 9Vr. 4)

Pciżyteczhy rei
W iadjm o że wszystko ma swój ceL Nawet

takie, zdawałoby się zupełnie , bezcelowe", ła
żenia po ulicach przynosi Korzyść dla zdrowia. 
Ma w tem swój cel. organizm

Oczywiście, że czasem ktoś postępuje w ten 
a nie inny sposób tvlko dlatego, iż mu „tak 
się podoba" i koniec. Nierzadko ze szkodą dla 
Innych

To tez z przyjemnością należy zanotować 
następujący fakt wszyscy, którzy będą na 
„reducie prasy" (a napewno będą .. wszyscy), 
prócz tego, że się rozkosznie ubawią —  przy 
czynią się jednocześnie do zrealizowania po 

żytecznego celu. Mianowicie Syndykat Dzień 
nikarzy cześć dochodu z „reduty" przeznaczę 
na dożywianie najbiedniejszych dzieci

Każdy więc przez swą obecność na „redu 

cle" „połączy przyjemne z •'ozytecznem.". m.

Zdobywcy odznaczeń obimpiJsKkh

Zwycięzcy na .ohmpjadzie zimowej w Garmisch (bieg i slaiomj Frauz Wiuit (ną lewo) i Gustaw 
Lantschner, w środku —  Christl Granz. Pfniir i Cranz zostali odznaczeni ztolemi medalami,

l.antschner — srebrnym
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Kurier filmowy

K U P O N
Oddawca niniejszego kuponu jest upoważniony do nabycia w F-mle

!. MALICKA, w  W ilnie przy ul. Mickiewicza nr. 6
po cenie specjatme obniżonej dla czytelników naszego pisma:

1 serw is kaw ow y porcelanow y, składający się z Ib części za zł. ł.So,
1 serw is sto owy porcelanow y, składający się z 31 częSd za zł. 36.50. 
Kupon niniejszy jest ważny tylko w lutym 1936 r.

PedaKcja „Kurjera W ileńsk iego "

Zwycięski pochód titmu kolorowego

W  iondytskiem młóćcie Dlmowoni Lislreu wy lm dił wielki .pkjiąr, którego pastwą padło piąć 
atelier Spłonęło W kk  filmów nk-w ym-ołam c-h i aparatów do zdljeć. Straty wynoszą około Ki

łnćliiooów /toi Y-rli

1‘ amiętamy jeszcze dobrze, jaką burzę wy 
•wołało wynalezienie filmu dźwiękowego. Dłu
gim dyskusjom polemikom i ankietom nic by
ło końca. Sprzeczano się, czy 'film  dźwiękowy 
ma rację bytu, czy słowo mówione padające 
z ekranu, ni< jest sprzeczne z samą istotę 
sztuki film owej, czy kino nie zamieni się w 
ifilm ow any teatr, słowem —  czy dźwiękowiec 
aie zabije „czystej" sztuki filmowej, czy się 
wogółe „przyjm ie".

Pod akompanjument tyci* dyskuisyj. nsl- 
różnemi ale dużemu krokami szedł naprzód roz 
w ój filmu dźwiękowego. W ielk i niemowa 
uzyskał dar słowa, pozbył sic jednego ze 
swych kalectw.

Pozostały jednak inne. Film  który potrafi 
w sposób tak subtelny oddać nam piękno twa 
rzy ludzkiej, przyrody. urok jakiejś starej 
rzeźby, zdobiącej gdzieś wysoko sędziwą ka
tedrę paryską —  nie mógł dotychczas uchwy
cić barwę naturalną W  ten sposób film  pozba
wiony został ciekawych możliwości posługiwa
n ia  się symfonją barw. całego szeregu pier
wszorzędnych efektów wizualnych. P rzyzw y

czailiśm y się do tego kalectwa \-tei muzy. 
jak przedtem do je j niemoty 1 teraz, gdy 
udoskonalone systemy filmu kolorowego ma 
ją znaleźć praktyczm zastosowanie —  znów 
dyszymy głosy, przemawiające za utrzy ma 
niem filmu czarno-białego. W rodzony ludziom 
konserwatyzm oraz niedoskonałość pierwszych 
próbek filmu kolorowego usposabiają sceptycz 
nii*. Lecz należy sobie uświadomić, że nadei- 
ieie nowego etapu w rozwoju filmu test

Kongres prasy filmowej
W Berlinie odbyt się m iędzynarodowy 

songres prasy film owej, zrzeszonej w orga
nizacji Fipresci (Fedćration lnlernationale de 
la Pri sse C,iiićmatographique). Omawiano sze- 
ireg ważnych spraw. Między limami oficjaln ie 
■przyjęto do grona m iędzynarodowej federacji 
Polski Związek Dziennikarzy i Publicystów 
Filmowych. Następne kongres odbędzn s i ę  

« ’ llzcmic.

Franciszka Gaal —
bez engagement

Jak donosi filmowa praca wiedeńska, od- 
tdz.ial amerykańskiej wytwórni „Universal“  w 
'W iedniu nie odnowił kontraktu ze słynną ar 
łystką komedjową —  Franciszką Gaal

W g .nnvch wersyj, artystka jakoby sama 
aterwala swój kontrakt, twierdząc, że „Univer- 
nal" nie daje je j odpowiednich warunków do 
-•woliodnego rozwoju artystycznego. Fakt ten 
zbiega się z rownoczesnem ustąpieniem dotyeh 
czasowego dyrektora „Universulu“ na I urope 

Maya Fricdlanda, który produKnwać będzie 
obecnie na własną rękę. Zakłada on wielką 
wytwórnię film ową w W it dniu, dysponu jąc 
-dużemi funduszami, w wysokości pono I niiljo 
na franków .szyyajcarskich. Franciszka tiaal 
ma, jakoby właśnie występować yv filmach no
w e j produkcji FriedlanJa,

nieuniknione Tysiące najzdolniejszych inży
nierów i chemików całego świata od lat pra 
cu ją nad rozwiązaniem zagadnienia: w jaki
sposoh złapać na gorącym uczynku tak 
potrzelmą naszym oczom barwę, po nadająca 
zawsze własną, wielką sitę sugestywną. I ilm 
zyska przez to na naturalności i atrakcyjności 
przed zdolnym reżyserem otworzą się nowe 
ciekawe możlisvości yyydobycia nieznanych do 

tychczas efektów

Z przyjemnością należy stwierdzić, że w 
warszawskiej branży Miniowej zapanował oży
wiony ruch. Nielicznie uteliers filmowe są już 
zgóry zamówione na kilka miesięcy naprzód, 
sfilmowany bedzle wkrótce wodeyyil koustan 
tego Kruinlnwskiego p. I. „KROI OW A I’R/.1'II 
MIEŚCI". Sei-iiarju.sz pisze prof. Maurycy Król, 
prawo realizacji nabvl p. Zygmunt Mayflówrr. 
Zdjęcia dokonane zostana nu Alnwelu w Kra
kowie i w Warszawie, do filmu skomponowana 
będzie specjalna muzyka.

W atelier filmów nn nu Woli l raniu-lTIm 
przystąpiła do nakręcaniu obrazu, który nosić 
bedzie lytut „BOHATEROWIE SYIWR17*. Re
żyseruje popularny Michał AAaszyński, nato
miast statystami i częściowo doradcami arty 
stycznymi będą członkowie Związku Sybiraków. 
Udział w tym filmie bierze Eugeujusz Kodo. 
ltes/ta obsady —  trzymana jest naruzie w ta
jemnicy.

Dostępują również naprzód prace nad fil
mami „MAŁY MARYNARZ" z Marją Bogdą, 
Zniczem, Zabczyi* kim, Grossówną i Brodniewi
czem i „ROZA" w reżyserji Lejtesa z Eichle
równą, Zachareyyb-zeiu, Samborskim. Jaraczem 
i innymi.

Now a placów ku filmow a a AA arszaw ie — 
Aursu cialilni przystępuje wkrótce do rcallzn 
eji komedji muzycznej „I RLOt K I SZC.ZE-

Bądźmy pewni, że po miesiącu wprowa
dzenia bars' na ekran, film  kolorowy zdobę
dzie sobie całkowite obywatelstwo, i że nie 
zechcemy więcej patrzeć na dawni „szare", 
brzydkie kaczątko, jak nie chcemy obecnie juz 
ogląda1- film ów niemych.

Vo raz nie wiem który postęp zwycięży kon 
serwatyzm nielicznej garstki niezadowolonych

ś l IW I V .SAAIAT" Obsada: Karolina Lubieńska, 
Lola Halama, l-ertner. wreszcie debiutant w 
filmie —  baryton opery warszawskiej Jerzy 
Czaplicki. Eilm gotowy będzie prawdopodobnie 
już w kwietniu. Również. i film historyczny 
bedzie przez tegoroczną produkcję reprezento 
wany. Wytwórnia „Agelilm" zacznie wkrótce 
realizować wielki obraz historyczny p. t. „Bai 
bura Radzi willi. „na". Narazle- bliższe dane o 
tym filmie trzymane są w tajemnicy.

Drugim filmem historycznym będzie ,,1’ILŚ.N 
O W IELKIM  RZt-ZltlAlt/U", ktorego postacią 
centralną jest ś. p. Marszalek Józef Pilsndski. 
Tłem akcji jest praca konspiracyjna. 10 pawi
lon, Kraków, Legjony, wojna, odbudowywanie 
Państwa Polskiego. Reżyserem filmu jest No
win . Przybyl.sk! operatorem —  Ylassak. Na
leży się spodziewać, że poziom filmu godny bę
dzie wzniosłego tematu.

Dawno zapowiedział.y liliti „Pan Twarilow 
ski" został nareszcie całkowicie ukończony. 
Również prcmjeru obrazu „Jego Wielka Ali 
lośe" wyznaczona już ji sl nn koniec bieżącego 
miesiąca.

KRONIKA FILMOWA
—  Dzienniki amerykańskie donoszą o w y

nalezieniu nowego systemu fabrykacji film ów  
kolorowych. Szczegóły trzymane są narazie 
w tajemnicy. Podobno koszta fabrykacji fi l 
mów kolorowych systemem nowym są za 
ledwie o !3"/o droższe. od dotychczasowego 
czarno-białego. Należy zaznaczyć, że stosowany 
obecnie system „Techn ico lor" jest bardzo dro
gi, tak że producenci ameryt.ańscy musieli na
razić z niego zrezygnować.

*
—  AA Anglii powstała nowa wytwórnia fil 

mowa, której właścicielami są* słynny reżyser, 
maż genjalnej artystki —  Elżbiety Berener- 
Paul Zzinner, Douglas Fairbanks Junior i inni. 
W ytwórnia ta nosi nazwę Wrorten Hall Stu 
dions W ysokość kapitału zakładowego — 
10.000 funtów szterlingów.

*
—  W ciągu roku 1935 nakręcono w Cze

i tiosłowacji 30 filmów, z czego 21 obrazów 
czeskich. f> wersyj obcojęzycznych i 3 film y 
zagraniczne, nie mające wersji czeskiej.

*
—- Sonata Kreutzerowska Lwa Tołstoja, 

nakręcona jeszcze w czasach filmu niemego 
jirzcz znanego reżysera czeskiego —  Gustawa 
Machatego, zostanie prawdopodobnie w krotce 
powtórnie zrealizowana jako film  dźwiękowy 
przez reżysera rosyjskiego —  Turzańskiego,

*
—  Rząd rumuński postanowi! wyasygnować 

odpowiednią sumę na budowę nowoczesnego 
atelier film owego. K ierownictwo techniczne 
objął znam film ow iec rumuński —  TudoT 
Posniantir.

*
—  YWdług danyuh, ogłoszonych niedawno 

przez zarząd miasta Berlina, przeciętna frek 
wencja dzienna w berlińsnich kinoteatrach w y 
nosi 170.00C osób.

* %
—  'V  Dreźnie odbyła się premjerą polsko 

niemieckiego filmu „August luocny". Na prem
ierze obecni byli: ambasador Lipski, bur
mistrz Drezna Zórner, odtwórca roli tytułowej 
— Mu hael Bolinen, * prezes Izby F ilm ow ej 
prof. l.echnioh i prof. von Arnim.

*
- Największym  i najlepszym odbiorcą fil

mów amerykańskich jest Anglia. Drugim z 
rzędu odbiorcą jest Argentyna, która całe swo 
je zapotrzebowanie zaspakaja w U. S. A Jak 
wynika z ogłoszonych niedawno danych sta
tystycznych, w roku 1935 sprowadzono stam 
lad do Argentyny 5.193.000 metrów filmu, co 
w stosunku do 1934 r. oznacza - zrost o cafe 
24 prorent.

*
—  Dourszu z, l-onaynu, że w najbliższym 

czasie Aleksander Korda otrzyma szlachectwo 
za zasługi położone na niwie brytyjskiego prze 
inyslu i liniowego. Teraz więc trzeba będzie ty 
tułować Kordę —  Sir Aleksander Korda!

4 -
—  W ramach mieszanej produkcji wiosko 

francuskiej rozpoczęto we W łoszech nakręcanie 
filmu p, t. Reettioven“  w/g biografji Edwarda 
Herriotn. znanego francuskiego męża stanu

ł e r r u f t  H o N ą / w w o o t M u

Godzina zmierzchu filmu czarno-białego już 
wybiła. A. Sld.

Słynna aktorka amerykańska Anita Louise (bo baterka filmu .Sen nocy letniej") i znakomity 
śpiewak Nino Martini w jednej ze scen filmu p. I. „Jej wielki romans .

Co się dzteje w Warszawie

Pożar w stolicy filmu angieiskiego
k lóra z długiego szeregu wspaniały ęli 

gwiazd stolicy filmu może. uzyskać szczytny ty
tuł „Aenus H ollyw ooil‘u“ ? Jeden z najwięk 
szych autorytetów filmu amerykańskiego — 
słynny reżyser CeciI de Mille oświadczył, że... 
w Hollywood w ogóle nieni.i arlyslki film owej, 
którą inożnahy byto bez zastrzeżeń nazwać 
doskonalą pięknością. Nie mający widocznie 
większych trosk Iliniowcy amerykańscy w y
łonili więc ad hor specjalne jury, złożone ze 
znawców urody kobit rej, które miało za za
danie ustalić pewien ideał piękności, biorąr 
ii poszczególnych gwiazd jako wzór rysy twa
rzy lub części ciała, które są zbliżone do 
id aln. I’o długich a zażartych dyskusjach na
si i pito glosowanie, na wyniki którego oczeki
wali z. wielkiem zaciekawieniem wszyscy k i
nomani amerykańscy. Oto one:

Włosy —  Normy Shearer; 
oczy ■ Lorctty Young 
mis —  Ireny Dumie; 
usta —■ OttwKlfttti Cołbert, 
zęby — Katarzyny Hepburn; 
ręce Marleny Dielrieli lub Karoli Lom 

bard;

nogli —  Marleny Dietrich Jean Harlow  lub 
Giugrr Rogers;

plecy —  Caroli Lombard lub Kay Francis: 
linja postaci Caroli Lombard.
Że wybór nie jest przypadkowy -  nie ule

ga żadni j v ątpbwości. Lecz również jest rz t 
cza pewna, że gdybyśmy zestawili wszystkie 
wyżej wymienione idealne części, i w  drodze 
zręcznego folo-montaiu stworzyli tę f „ypnus 
Hollywoodu", przekonalibyśmy się, że całość 
wypadła wprosi potwornie.

Pięcioraciki— a. tystami filmowymi
\V H ollywood realizowany jest obecnie film  

p. t. AA iej.ski lekarz Rzeczą najciekawszą 
p I to. że udział w tym film ie biorą słynne 
w Ameryce kanadyjskie pięcioraczki. Za pra 
-ni sfilmowania tych pięcioraczków w ytw ór
nia wpłaciła na fundusz posagowy tych 
„gw iazd " 50.000 dolarów. Bębny wolno nakre 
rać najwyżej 20 minut dziennie. Obliczając 
całkowity czas. filmowania obrazu, wysokośi 
honorarjum pięcioraczków wynosi 90 dola
rów za jedna minutę
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Wieści i obrazki z krafu
Wilejka pow*at*wa

—  ZJAZD „SĄSIEDZKI** KÓŁ MŁODEJ WSI 
odbył sit; w Kościeniewiczach w dniu 9 lutego 
we wzniesionym niezbyt dawno domu para- 
fjalnym. Jako goście przybyli przedstawieieie 
.amorządu gminnego, prezes Ogniska Związku 
Nauczycielstwa Polskiego p. Horudniczy, opii- 
Kunka Kól Gospodyń W iejskich p. Horodni- 
zank t, oraz nauczycielstwo opiekujące się ko 

Jami MVV z terenu gminy kościeniewickiej.
Z jazd zagaił i powitał przybyłych gości p 

Maciejowski, jako przedstawiciel zarządu powia 
iowego. Po odśpiewaniu hymnu Związku Mło 
łzieży W iejsk ie j wygłoszono referat z dvsku- 
sją na temat planowej i systematycznej pracy 
samokształceniowej i współżycia sąsiedzkiego 
kół. Następnie odbyło się sprawozdanie z do
tychczasowej pracy w zespołach samokształce
niowych i zespołach „Koleżanek". Jak było 
widać ze sprawozdania, przodują w pracy koła 
ł  Sosenki i Kościeniewicz.

Na zakończenie odbyła się zabawa taneczna, 
przeplatana produkcjami wokalno-scenicznemi. 
sosenk i odegrała obrazek „Sw aty" i odśpiewa
ła szereg piosenek w języku polskim i białoru
skim. Ładną komedyjkę białoruską odegrało 
koło ze Ślipek. Kościeniewicze dały szereg in- 
cenizacyj i piosenek.

Ogółęm przybyło na zjazd 5 kół: z Koście- 
aiewicz, Sosenki, Orpy, Śipek i Suciek. W . R.

—  TRUDNOŚCI ŚV U TRZYM ANIU  AGRII 
NOMÓW. W  roku bieżącym Okręgowe Tow a
rzystwo Rolnicze zatrudniało 3-ch agronomów 
przysłanych do powiatu przez Izbę Rolniczą, 
i  sum Funduszu Pracy. Zachodzi obawa, że 
agronomowie ci mogą od kwietnia 1936 r. prze 
dać pracować, gdyż^ Fundusz Pracy ma wstrzy 
nać subwencję na ten cel.

Gdyby do tego doszło, to rejony: ilski, bud- 
sławski i w ilejski byłyby pozbawione opieki 
agronomicznej. Zarząd Towarzystwa wspólnie 
z p. slarostą czyni starania, aby agronomów 
otrzymać wlasnemi środkami. Utrzymanie 
wszystkich agronomów może nastąpić jedynie 
wtedy, gdy budżety gminne zwiększą sumy na 
działy rolne.

Pow iatowa Komisja Rolna uchwaliła, by 
kosztem zmniejszenia wydatków w innych dzia 
łach, zwiększyć sumy na wydatki związane z 
rolnictwem. W . R.

—  Z K R O M K I TO W ARZYSKIEJ. Dnia Ii-go 
lutego b. r. w kościele parafjalnym  w W ilcjce

Jbył się ślub p. Murji Naumczykówny z mg. 
praw, referendarzem Starostwa, p. 7ygmunteni 
•Sakowskim. \4 . R.

aktualnych zagadnień organizacyjnych. Zarząd 
powiatowy ZM W  postanowił: zorganizować w 
marcu b. r. 10-dniowy kurs organizacyjny, po
wołać do życia , „Sekcję koleżanek", nawiązać 
współpracę z harcerstwem. jd

—  Z ŻYCIA ZW . OEICEK0W  REZERW Y.
3 lutego odby t się w Swięcianach powiatowy 
zjazd członków ZOR. Program  zjazdu wypeł 
iiiły obrady na temat ideowych postulatów 
związku. Omówione zostały sprawy i wniosk' 
uchwalone na walnym zjeździć ZOR w Warsza 
wie. W  dyskusji poruszono szereg zagadnień 
związanych z życiem wewnęlrzni-m organizacji. 
Po zakończeniu obrad odbyła się w salonach 
Kasyna Rodziny Urzędniczej towarzyska zabawa 
taneczna. jd

nv Policyjnej' przy dźwiękach orkiestry jazzo
wej Baynu KOP Podswile. W  miłym nastroju 
spędzono całą noc. Imprezy Rodziny Policyjnej 
należą do najbardziej udanych w Prozorokaeh, 
~ —  y ŻYCIA SZKOŁY. W, dniach naibliż- 
- zych w miejscowe* 5-kiasowcj s z k o l e  rozpocz. 
nie się duży wianu- biednych dzieci.' z5 b m. 
w lonalu szkolnym ndhęilz.i, się dziecięcy bal 
kostjuinowy.

—  ŚNIEŻY ( A Kilka dni nad terenem gminy 
prozeroekicj szalała śnieżyea. mimo bardzo ni*- 
kiej temperatury, bo dochodzącej do — 25° C. 
URce w Prozorokaeh były zawiane śniegiem 
do wj sofeosei płotów. Ruch kołow y i pieszy 
odbywa! sie środkiem ulicy. W . Z.

Pocfbrrezie
—  Z ŻYCIA w a  POGRANICZNYCH. W  dir

9 lutego r. b. we wsi Pustyłki, gm. Podbizezie, 
1 pow. w-ilensku-troekiego z inicjatywy plut. K 
(J, P W ładysława Warynowsk iego i pod jego 
reżyserją została wystawiona przez zespól dra
matyczny Koła Młodzieży W iejsk iej w Okmia 
nie „komedjo-upera** p. t. „Biedny rybak". 
W czasie akcji przygrywała orkiestra Iv. O. P  

Niemenczyn".

Sztuka wywołała, wśród zebranej okoliczuej 
ludności, olbrzymie zadowolenie. Dochud przr 
znaczono nu dożywianie biednych dzieci.

Adam Sawlewiez.

Postawy
Prozor^ki

—  PRACE NA SPOŁECZNYM KUKSIE SA- 
M OKSZTYŁCENIOYYYM posuwają się pom yśl
nie naprzód.  Kurs już ma za sobą sześć dni, 
czyli 42 godziDy zająć. W  dniach 8 i 9 b. m. 
wykłady wygłosili: p. Oleszkit wicz  o uprawie 
i przi ról icc lnu oraz o roślinach strączkowych 
]). W ęgier —  o Marszalku Piłsudskim p. Mok 
rycin o pasie wielkich dolin. Dział społeczny 
i świetlicę, a także czytelnictwo i t. p. prowa 
i lzi p. W itold Zahorski, kierownik kursu.

—  B AŁ „RODZINY PO ŁICkJNEJ". 8 h. in. 
odbył się w Prozorokaeh bal maskowy , Rodzi-

—  10 TYG O D NIO W Y KURS KROJU I SZY 
CIA kV ANTO NO W IE . W e wsi Antonowo. pow. 
postaw.skiego odbyła się uroćżyslośe zakończ? 
nia lG-tygodniowcgo kursu kroju i szycia. Na 
uroczystość tę przybyli starosta lir. Korbusz, 
agronom powiatowy inż. Zero oraz instruktor
ka Kół Gocpodyń WTiejskich Habndówna.

Kurs był zorganizowany przez powiatową 
organizację Kół Gospodyń W iejskich a prowa 
dzony przez instruktor,Kę delegowaną z W leń 
skiej Iz.!iv Rolniczej. Program kursu obejmował 
zajęcia teoretyczne i praktyczne.

Kurs ukończyło 16 słuchaczek z pośród 
gospodyń wiejskich.

GłąbokHe

i! X

Ś w f ę c f ó n y
— POSIEDZENIE ZARZĄDU ZkY. MŁODEJ 

W SI. Dnia 8 lutego odbyło się w Swięcianach 
posiedzenie Zarządu Z MW. Członkowie zarządu 
powiatowi go dokonali wyboru prezydjuni, w 
skład ktorego weszli: p. Zankiewicz Aleksy 
jako prezes, p. Ruryłło M ieczysław —  w ice
prezes, p. Skmder —  sekretarz, p. Kozłowski— 
skarbnik. Omówiono w  dalszym ciągu szereg

Groźny ale malowniczy w idok ataku fa l morskich na przybrzeżne miasteczko na Morzu 
I'ólnocnem. Jak wiadomo, w  dniach ostatnich, nowa fala lmrz przeszła ponad wodami rnorz 

północnych, powodując duże straty* i opóźnienia w komunik ejj n,orski*

—  B U  -ZA R IJ  NA ZABAW IE. CHOĆBY TO 
BYŁ BRAT. AV czasie zabawy tanecznej w Za 
leśnikach, gm. głębockiej został zabity EIjass 
Apieionek. Obecnie dochodzenie ustaliło, że za
bójstwo dokonał beat Eljasza, Justyn Apjelo
nek. Zaraz po rozpoczęciu: bójki zostało prze» 
niepostrzeżonego osobnika zgaszone światło i 
zubójca prawdopodobnie nieświadomie rozpLa 
tał głowę siekierą swemu bratn. Zabójca hyl 
pijany.

—  NIE MIAŁA SIŁ POGRZEBAĆ, a n u  
Iłaiiizowa z Sojni, gm. pilskiej, pow. dziśnień- 
-.kiego, porodziła w dniu 13.XII.35 r. martwego 
noworodka, którego zwłoki wyrzuciła ua lód 
rzeki Mniueky. W  dnia 28.Ł36 r. starosta dziś 
aieński skaza] 'lafi. owe na 4 tygodnie bez
względnego aresztu. Haluzowa, niezadowolona 
z wyroku, odwołała się der Sądu Okręgowego, 
motywując tcire. że dziecko pozostawiła na lo 
Izie, ponieważ, wskutek wyczerpania fizyczne
go nie zdolna była wykopać na cmentarza 
grobu.

—  PRACE KEGJONALNE TEATRU  „ERA** 
W GŁĘBOKIEM. Powstały w ub. miesiącu w 
Głębokiem regjonalny teatr „E ra " rozpoczął 
już intensywną pracę. W  tej chwili sekcje 
dramatyczna i komedjowa opracowują sztuki, 
pierwsza —  Żeromskiego „B ielszym  ponad 
śnieg się stanę", druga — ' „W aterloo". Na 
scenę sztuki te mają wejść w pierwszej połow ie 
marca r b.

( 6
Na ostatniem posiedzenia Rady* teatru po

stanowiono przystąpić do zorganizowania w 
przyszłym miesiącu konkursu zespołów amator 
skich z terenu całego powiatu w Głębokiem 
Konkurs odbywać się będzie w  soboty i nie
dziele po 3 zespoły w* każ.dy dzień, każdy zespół 
wystawi jednoaktówkę.

Zespołów amatorskich jest na terenie po 
wiatu około 30.

Do Rady weszli: przew. ZPOK p. Janina 
Wysłouchowa, W łaaysław Maur, niż. Antoni 
Rutkiewicz, por. Lutosławski Władysław, Ach- 
werdow Borys, Połoński i Galiński. M-ur.

FRYDERYK  KAM PE. 7i

Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

R O Z D Z IA Ł  XXrV.

—  Monsieur Manfield? odezwał się głos w 

telefonie: —  Panie prezesie, znaleźliśmy tę panią. 
Panna W anda Roker mieszka w hotelu Metropol. 
W  -obecnej chw ili  jest w  swoim pokoju. Czy mamy 
w  dalszym ciągu obserwować kam ien icę0

— - Dziękuję —  odpowiedział Borsk. -—  nie 
l rzeba

—  Jesteśmy :awszc do itsłng pana prezesa.
*  *  *

Borski powiesił słuchawkę i zaczął gorączkowo 

przechad/ac się po  sali b ibljotecznej. W  wysokich 
srebrnych lichtariach z ledwo dosłyszalnym sykiem 

dogasały świece.

Zelmy już nie było, prawdopodobnie udała się 
do swego pokoju.

Snuły się tępe, ocięż.ah my di Było mu tr jc iię  

żal Zelmy, ale czuł, że w niczein je j  pomóc me m o
że, sam był osaczony ze wszystkich stron, dusił się 

w tej a tmosferze, może zniósłby ją dłużej, gdyby me 

świadomość, że zaledwie o parę k i lom etrów  zirojchi 
je się ukochana kobieta.

Gdzie wyjście?

Anzelm Lundąuist trafnie oceniał sy tu u ję ,  

m artwego Manfielda koncert już raz zniósł w p ra w 

dzie z konieczności, jednak w ytrzym ał, nie załamał 

się. Oszusta n igdy nie przetrzyma
Usiadł. Zapalił papierosa.

—  Muszę się raz zdecydoyvać —  myślał z natę

żeniem —  trzeba nareszcie obrać jakaś drogę I prze

stać błudz.ić po  manowcach. Zastrzelić ię'. Go ko- 

mu iz tego przyjdzie?... T o  nie f iraeb O, nic . żaden 

Borski ń gdy  nie obawiał sie głupiej kuli .. uhooiaż 

inoże tak będzie najlep ie j:  napiszę lisi do Wandy, 

wytłumaczę się Dla Lundąui ta, dla koncernu i yyo 

góle dla wszystkich stałem się niepożyfeczny in cię

żarem. Czas w yrzucić  go za burtę

'/. c ichym trzaskiem zgasła świeca, h not jeszcze 

się żarzył, iszaronioliieski dym ek  żm ijką  unosił się 

pod sufit.
Borski musiał o Wandzie.

* * *
Znow  się w łóczył pom iędzy  rzędami w y .s o k  e i i  

półek /. książkami a og rom n ym  owalnyjn siołem
Jednak życ ie  mocno trzyma człowieka, zv łasz

czą, gdy myśli o fliem i gdy za jc 'lnym  zamachem 

trzeba uregulować wszystkie rachunki.
W anda  się zjawiła. Znóyy się zeszły ich drogi 

Zdayyało się, życ ie  zaczyna się na nowo i ':*) 

właśnie w  momencie, 1 *cdy ji trzeba zak oń czyć . . 

Przystanął, oparł sie o półkę biblioteczną.
Jakaż tu masa książek! Grubych, cienkich, d ro 

gich i zużytych i zupełnie noyyych, przeczytanych i 

je,zez< niorozciętych —  ile zaw iera ją  myśli ludzkich 

i uczuć, a jednak tu jest zimno i obco , .jakgdyby w 

łych ścianach ciągle p rzebywał duch zmarłego

Myślał o tein, że Jozm- Manfield by ł karykaturą 

człowieka, karykaturą, godną yyielkiego współczu

cia: całe życie prac,oyvał bez wytchnienia dla tej 

obłąkanej pracy poświęci! siebie i w ielu  innych: na- 
yyet p o  śmierci pożera ludzi —  teraz upałrzy ł sobie 

jako ofiarę jego, maleńkiego, n ic nie znaczącego 

pionka Potem przy jdz ie  ko le j  na Luindguista. potem 

na Zelmę —  jeszcze na kogo?

Borski uporczyw ie  patrzył na jeden punk*

Czas up ływał

Raptem z. lat yyczesnego dzieciństwa wypłynęła 

w pamięci klepsydra piaskowa, której babka uż> 
wała grając yv szachy z jego ojcem.

Teraz zegar wyrósł do  o lbrzym ich rozm iarów , 

przez yvąski o twór równomiern ie sączy się piasek.

Nagle z piaskiem spadła na dó ł mała figurka, 

p rzy jrza ł się —  to on, Borski. W  następnej warst 

w ie czekają Lundąuist i Zetnie Gdzież Wanda?. 

Może już wyjechała?...
A piasek się sypie...

* * wS",
Otrząsnął się. Zamiast k lepsydry ujrzał przed 

sobą długie rzędy książek.
Sięgnął naoślep i wyciągnął jedną z mch —  

mają. cienką książeczkę.

Dlaczego właśnie ta wpadła mu do rek1, jeśli 
było ty le  innych? W łaśc iw ie  to n ie by ła  książka, 

lecz nteoprawiony zeszyt z w ierszam i, pisa nenii od 

ręcznie.
Jeden opowiadał o lesie w  Meudon, drugi tęsk

nił po dolinach parku w  Yellowstone
Borski przetarł oczy P o  chw il i  uczuł przyp ływ  

szczęścia, które krążyło w  żyłach z coraz większą 

siła i rozpalało krew  jak stare wino.

Bibljoteka przestała mu się wydaw ać zimna 

i obca. Jozue Manfield już nic wyg ląda! jak obrzyd 

liwe .straszydło. Manfie ld  przemawiał, m ógł kochać, 
był zdolny do uczuć i wzruszeń —  Manfield  też by f 

człowiekiem. Bezgranicznie nieszczęśliwym, ale je 

dnak człow iek iem ! W iersze  b y ły  jego
W  pokoju  ściemniło się, świece dogasały.

Rorski przeczytał zeszyt do  ostatniej k a r łu .  

Upajał się słowami Manfielda, jak  cudownem obja

wieniem. poznali się. I  teraz wszystko się stało jasne 

i jeszcze w ięce j ludzkie.

JDok. nasi.).



KUR JER44 z dnia 14-go Żutego IłKifir.

Wakujące stanowiska  
dozorców melioracyjnych
Urząd W ojewódzki 'Wafeńsk* podeje n,mej 

vzem do ad'omK>ści, te osoby, reflektojąci na 
yajęeń w nadchodzącym semonw latinim stano 
wisk dozorców Tneljocacyjnyidh, winny w termi
nie do dnia 15 marca 1936 r. złożyć poaania 
pod adresem: Urząd W ojewódzki Wileński, Od 
«ta> ił Organizacyjny, ul. Maglałeny 2.

I><* podania należy dołączyć życiorys własno 
ręcznie podpisany oraiz uwierzytelnione odpisy 
lub odpisi WMerzytełniooc wraz iz oryginała mu 
tatóre po wykorzystaniu zostaną zwrócone, nastę 
l»ujacvch dokumentów świadectwa urodzi nia. 
*zko liego  obywatelstwa, metryki ślubu książki 
wojskowej i zaświadczeń z  pracy. I

Jednocześnie zaznacza się, że podania zlożo 
« e  po 'terminie oęda uwzględnione w  wyjątko
wych wypadkacl.

Wilno ośrodkiem 
Iniarsklm

W  dniu 13 bm. przyjechał do W ilna p. Be- 
zeuse attache handlowy ambasady polskiej w 
Earyżu, dla zbadania na miejscu spraw ekspor 
tu lnu wileńskiego W  tej sura wic roz|Kiczał kon 
Ter uncje w Izbie Przemysłowo-Handlowej.

*
Jak wiadomo, na początku obecnego nefflonn 

■linowego kupcj lniaiscy, zrzeszeni w  związku, 
fcaczęli stasować do htu eksportowego Jak rów 
ttież i  na rynek krajowy aunny standaryzacyjne 
przy doborze towaru i opakowania, jakie zosta 
ły  uchwalone przez urzędową Komisję Standary 
aacyjną Lnu, powołaną od paru lat przez Min, 
Przemyślu i Handlu.

W  ostatnim czasie Izba Przemysłowo-Handilo 
wa w W iln ie— dla zbadania problemu, jak za
stosowanie tych norm odbija s‘ę na ocenie na 
••zego lnu zagranicą, wysłała delegację do Cze- 

hosłowacji, a onecnie do Łotwy.
W  łych dniach odbyła się w  Rydze, w kon 

ula cii generalnym polskin. Konferencja przed 
stawicieb Izby Przem. Handlowej w  W iln ie z 
łotewskimi kupcami ŁoarskimL która wykazała 
że na Łotwie, tak samo jak i w Czechosłowacji, 
odbiorcy wileńskiego lnu z pełnem uznaniem od
noszą się do wprowadzonej standaryzacj Inn 
rzepa nego i  opakowania lnu, wprowadzonego 
ygorystycznie przy eksporcie, stwierdzając, że 

—  poza paru drok.-i.emi uchybieniem. —  dofeóa 
lnów Wileńskich w  wyniku rozpoczętej akcji 
en acz został ulepszony.

■ In rtG w n icy  ł n t m n i  la d ą  n a  t a r g i  

l r m n j r a d i t i e
•lak się dowiadi jemy, w początkach i—irca 

wyjeżdża do Sowietów delegacja hurtowninów 
futrzanych celem poczynienia zakupów aukCj. 
futrzanej w Leningradzie. Aukcja ta rozpocz
nie się 8 marca. W skład delegacji hurtowni
ków polskich wejdą również przedstawiciele 
przemysłu futrzarskieco i  Wilna.

Statek do gaszenia pożaru I ł l ł i U l A i l l ł l l i l i ł

Wierzbowa II (Pd. Teatralny).

Giełda pieniężna w Wilnie
Banknoty: Dolary St. Zjedm A. P. 5,24—

»,22; L ity litewskie 86,00 -83,00; Łaty łotewski*- 
128,00--126,00 Korony i-sfcońskiie 130.00--12500; 
Marki fińskie 12.00—<11 00 Bubfle (za 10 i 5 ru 
W w k i )  43,20 48,00. ^

Ceny w Wilnie
Centralne Biuro Statystyczne m. W ilna spo

rządziło wykaz cen niektórych artykułów w 
-hurcie j  detalu, notowanych na rynkach wiłom 
■skich "  dniu 7 b. m. za 1 kg. w  złotych: 

Wyszczególnienie: hurt- detal
Chleb żytni przera. 55°/o 0.2" -0.28
(Jilcb żytni przem. 750/« 0,23—0.34
Chleb żytni razowy przem. 98 # 0,20
Chleli pszenny przem 6.W0 0,40
Mąka pszenna prz. 0,30— 0.40
Mąka żytnia razowa 0,16
Mąka żytnia pj tlowa 0,25
Mięso wolowi 0,70— 0,90
Mięso cielęce 0,50 —0.90
Mięso w*eprzowe 0,90— 1,20
Karpie żywe 1,50—-1.65 1,65— 1,80
Karpie drobne 1,50— 1,70
Szczupaki żywe 1,80 -2,20 2,20— 2,50
izczupaki śnięte 1,30— 2,00 1,50— 2,20
sielawy drobne 1,80— 1,00
Okonie 0,80- -1,20 1.00- 1,50
Płotki 0.40- -0,80— 0.50- -1.00

.Ziemniak, 0 051/— 0.071/*
Kapusta kwaszona 0,15
Kapusta świeża 0,05— 0.10
l^rchew 0.05— 0.10

Buraki 0,07—0.10
Brukiew 0,5— 0,09
Łebula 0,15—0,20
Masło swieze 2,50— 3,20
Mleko 0,15 -0.20 za 1 litr
Śmietana o,7(ł—1,20 za 1 litr
aja 0,06—0,9 za 1 szt.

Papierówka 9,50 za 1 nip.
skóry bydlęce 0,90 za 1 kg.
Skóry cielęce 6,00 za 1 szt.
-Skóry końskie 18,60 za 1 szt
Skóry podeszwiane 3,50- -4,50 za 1 kg. 
skóry juchtowe 3,00- -4,00 za 1 kg.
saki chromowe czarne hurt 0.14 za 1 Jem"*'

TEATR NA POHULANCE
Dziś o godz. 815 wtecz. 

K O N C E R T

5 St. Korun-S

Angielski statek do gaszenia pożaru podczas próbnej akcji na Tam izie k. mostu Hlaekfriars.

R O N
Lzis Zenona i Walentego 

Jutro- Faustyny i Jowyty

Wscnóc słońca —  godz 6 m.47 

Zachód słońca —  godz. 4 m. 19

Spostrztłanla Zakładu Metaoi-alsgji U. S. B 
u Wilnia z dnia 13.IL 1936 r.
(-lśnienie 749 
Temp. średn — 7 
Temp. najw —3 
Temp majn. — 10 
Opady —  1,0 
W iatr półn. zachodu.
Tend. barom. —  wziros 
Uwaga: —  pochmurno, śnieg.

B1BLJOTFKL

1) Blnloruiku (Bazyljanie, Ostrobramska 9)— 
Pedagogiczna przy Kural. Okr Szk. (zaul. S-to 
dni powsz. oprócz poniedz. 9. 12— 15; 2) Ceni 
Michalski 5) codz, 10— 13 i 17 —  20, w nie 
dzielę 10.50 —  13; 3) Litewskiego Towarzystwa 
Naukowegu (Autokolska 6/1) — codz. oprócz dni 
świąt. g. 8— 3; 4) R. W . Z. A. (Cela Konrada, 
Ostrobramska 9) —  codz. g. 17— 19; 5) kn. To
masza Zana (W  Pohulanka 14— 15) codz g. 10—  
20, poniedz g. 13— 20; 6) UnlwersyL —  g. 9— 15 
czyt czasopism, g. 9— 20 publiczna; 7) Wiedzy 
Religijnej i czytelnia czasopism (Zamkowa 8, 
p. l i  -  środy i soboty g. 16— 19) 8; Wil. Syno
du Ewang. Reformowanego (Zawalna 11), codz. 
g. 10— 13 i 17— 19 z wyjątkiem  popołudnia w 
soboty, 9. im. Wróblewskich (Zygmuntowska 
2) — dn< powsz. g. 9--15 i 18— 21

MUZEA:
1) Arcneologji Przedhistorycznej U. S. B.

(Zamkowa 11) —  poniedz. i czwartki g. 12— 14, 
wtorki g. 16— 18 2) Archeologiczne 1 Etnogra 
liczne Lii. T wa Nauk. (Autokolska 6/1) —  za 
porozumieniem z Zarz, T  wa, 3) Białoruskie 
(Bazyljanie, Ostrobramska 9) —  codz. oprócz dni 
świąteczn -— g. 9— 12, w święta —  za porozu
mieniem z dyr. 4j Etnograficzne U. S. B. (Zam
kowa 11) — wtorki i środy —  g 12— 14, piątki—  
g. 16— 18; 5) lkonugrafji W’ilna I Zbiorów Ma 
sońskich ,Zygmuntowska 2) —  soboty g 12— 15 
6) Przyrodnicze U. S. B. (Zakretowa 23) —  nie
dziele i środy —  g. 11— 14j 7) T w a  Przyjaciół 
Nauk (ul. Lelewela) niedziele —  g. 12— 14

DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki. 
1) Chróścickiego i Czaplińskiego (ut. Ostro
bramska 25): 21 S-ó\v Chomiczewskiego (ul. W . 
Pohulanka 25); 3) Miejska (ut. W jleńska 23); 
ł) F ilemonowicza i Maciejewicza (ul W ielka 
29); 5) Zasławskiego (ul. Nowogródzka 89); 
6) W ł. SaaiJyTa ‘ (ml. Legjomów 10); 7 Zającz
kowskiego (ul. W itoldowa 22); 11) S-ów Paka 
(ul Antokolska 42).

PRZYBYLI DO W ILNA :
Do Hotelu St. Gcorges: Świadoszcz W il 

hełm 7. Warszawy ; Mazeaud Henryk z Warsza 
wy; Mazeaud Magnerile z W arszawy Meyer 
Ludwik, kupiec z Tallina, Adler .loachun, dyr 
fabr. z lirzizinea: Ilild l W ładysław z Warsza 
wy; Bevensce W acław z Paryża: płk. Kodręb 
■ski W łodzim ierz z W otkowyska; Kadwan Oku 
szko Aleksander, ziemianin z Budsławia.

Jałt z a p o m n i e ć  
o krgzgsie ? ? ?

k ry zy s  w szędzie jest na św iecie 
—  bardzo ciężk ie  czasy.

Dokąd iść, zapomnieć o tern? Wiecie? 

Na ... R E D U TĘ  PRASY . ,

WBBBSBBESBB I   BS—

—  Od Redukcji. Redaktor naczelny naszego 
pisma p. Kazim ierz Okuliez wyjechał na parę 
dni do Warszawy. W  czasie jego nieobecności 
zastępować go będzie dr. W tadysław Mergel.

U R ZĘ D O W A .
—  W ojewoda wileńsk, p. Ludosik Bielański 

13 lun. o godz. 15,30 wyjechał w sprawach służ 
bowyołi do Warszawy.

M IE JSK A
—  spr- ąlnule śniegu. Magistrat zaangażował 

dodatkowo kilkudziesięciu robotników do o 
czy-.zrzunia miasta ze śniegu

s p r a w y  a k a d e m i c k u :.
—  P R Z L l) W YBO RAM I W KOLE P R A W N I

KÓW- Większe organizacje akademickie na USB. 
znalazły sie obecnie w przededniu wyborów no 
wyicłi zarządu' .

W’ dniu 18 hm. odbędzie się doroczne walnfc 
zebranie członków Kołu Prawników studentów 
USB. o godz. 19 m  sali Śniadeckich, na którem 
ustępujący zarząd złoży sprawozdanie z dotycłi 
czasowej działalności i po dyskusji mul spr.i 
w<, zdanie ni ucliwałony ao-stanie bpdżet na rok 
1936. W ybórv nowego zarządu odbędą sie w dn. 
25 lutego rb. drogą głosowania do urn\.

Kotu Prawników należy do największych i 
najbardziej czynnych organizacyj naukowych 
młodzieży akademickiej na USB.

Ż A D J O
W I L N O

PIĄ TE K , dnia 14 lutego 1936 r.
6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka; 6.34: Gimn 

6.50: Muzyka z płyt; 7.20: Dziennik por.; 7.30: 
Muzyka z płyt; 7.50 Program  dz.; 7.55: Giełda 
rotn.; 8.00: Audycja dla szkół; 8.00 -8.10 
Przerwa: 11.57: Czas; 12.00: Hejnał; 12.01
Dziennik jzołudn. 12.15 Nocna wyprawa 12.40 
Sergjusz Rachmaninow —1 Koncert fortepia
nowy c-nioll- 13.25: Chwilka gospodarstwa 
domowego; 13.30: 7. rynku pracy; 13.35: Mu 
zyka popularna; 14.30— 15.15: Przerwa 15.15 
Odcinek powieściowy; 15.25- Życie kułturalne; 
51.3B: Kon-ert zesjiutu W iktora Tychos skiego 
16.00: Pogadanką dla chorych; 16.15: Koncert 
Ork. Tadeusza Seredyńskiego; 16.45: Przyroda 
w lutym, pog., 17.00: W  obserwatorjum astro- 
uomicznem Uniw Jagiellońskiego; 17.15: M i
nuta poezji: 17.20: Transm. z Zimowych
Igrzysk; 18.05: Koncert w wyk. Zesp. „Echo4*: 
18.30: Program na sobotę 18.40 Muzyka
dawna, 19.00 Zc spraw- litewskich; 19.10; „Pa- 
ris— Mejszagoła“ , felj. wygi. Wanda Boyć, 
19.25: Koncert reklamowy; 19.35: W iad. spoi 
towe; 19.45; Komunikat śniegowy; 19.50. Bmro 
Sludjow rozmawia ze słuchaczam1 20.00; Mo
nolog przysłow iowy, 20 10. Lohengrin, ąpera 
v 3-eh aktach Wagnera Dziennik wiecz. D. c 
opery; Obrazki z Polsk i- D c. opery; 22.30 
Reportaż z Igrzysk Olimpijskich; 22.35: Skrzyń 
ka techn.; 22.50. Muzyka taneczna 23.00 
Kom. met.; 23.05- -23.30: D. c. muzyki tan

SOBOTA dnia 15 lutego 1936 r.
6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka; 6.34; Gimn 

6.50. Muzyka, 7.20 Dziennik połudn.; 7.30. 
Muzyka- 7.50: Program  dz.; 7.55 Giełda roln. 
8.00 Audycja dla szkół; 8.10— 11.57: Przerwa: 
11.57: Czas: 12.00: Hejnał; 12.03: Dziennik
połudn.; 12.15; Przegląd prasy rolniczej; 12.25: 
Koncert w wyk Ork. Tadeusza Seredyńskiego. 
13.25: Chwilka gospod. domow 13.30: Muzyka 
popularna; 14.30: Utwory Jana Brahmsa; 15.00 
Pikantny sosik, wesoły epizod z pow. Sigridy 
Boo „My. które chodzimy kuchenuemi schu 
dami“ ; 15.15: Mała skrzyneczka; 15.25: Życie 
kulturalne; 15.30: Recital śpiewaczy Slefanji 
M illerowej; 16.00: Lekcja języka fnm c 16.15 
„K ró l Jan I I I  na weselu"; 16.45; Cała Polska 
śpiewa; 17.00: szproty idą, reportaż; 17.15: No 
wosci 7 płyt: 17.45: Świat zwierząt —  Rzegotka 
17.50: Koncert Małej Ork. P. K.; 18.40. Program 
na niedzielę: 18.50: Od ukulelc do .harfy; 19.10 
Poznajemy leorję kwantów, wygł. Mgr. Józef 
l.ewon; 19.25: Koncert reklamowy; 19.35: W iad 
sportowe: 19.50: Pogadanka aktuaina; 20.00
Od chatki do chatki, suita ludowa Tadeusza 
Sygietyńskiego 20.45: Dziennik wiecz.; 20.55 
Obrazki z Polski; 21.00: Audycja dla Polaków 
zagr.; 21.30. Wesoła Syrena; 22.00: Koncert 
Zespołu Henryka Golda; 22.30: Reportaż
7. Igrzysk Olimp.: 22.35: Transm z zimowych 
Igrzysk Olimp.; 23.00 Kom met.; 23.05— 24.00 
Muzyka faneczna. <

Grypa zaęrazaTwemu zdrowiu?
Tabletki Togal stosuje sie przy gryp ie .- Przyimujqcj 

tabletki Toga l w  d aw ce  3 tabletki 3-4 razy dziennie^ 
doznaje sie u lg i i  spadku gorqczki. G dy  w ięc j 

fW  pocrujesł pierwsze dreszcze, nie zw lekaj ani chwili, 
S^zazyi natych niasi T oga l! O r y g i  a l n e  t a o l e t k i i 
w T o g c l  s q  d o  n a b y c i a  w  na j b l i ż s z e j  a p te c e .

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T !
— Zarząd Z-wiązku Detalicznych Kupców i 

Przemysłowców Chrześcijan m W ilna i wojew. 
wileńsk. podaje do wiadomości członkom, że 
Widm- Zgromadzcnii- Z w iązku odbędzie się w 
dniu 16-go h. iu . o godz. 4-ej pp.

—  Odczyl pruł'. Mazeaud. Staraniem W y 
działu Prawa i Nauk Społecznych Uniwersytetu 
Stefana Batorego oraz "1 owarzystwa Prawnicze
go im Daniłowicza odbędzie się dziś w piątek . 
o godz. 19 w Auli U. S. 15. odczyt prof. II. 
Mazeud p. t. „Ees principes nouveaux du code- 
[inlonais des obligations". Wstęp wolny.

—  żebranie Klubu Włóczęgów, W  dniu 14 
lutego 1936 r. (piątek) odbędzie sie 202 zebra 
nie dyskusyjne Klubu W łóczęgów, na którem 
p. prof. Konrad Górski wygłosi referat p. l.
Slosunek inteligencji polskiej do komunizmu". 

Zebranie odbędzie się w pracowni p Wierusz- 
Kowalskiego przy ul. Jakuba Jasińskiego 6- 9. 
poeząlek o godz 2(1

Informacyj w sprawie zaproszeń udziela p. 
S. Semonowiez. w godz. 12j - 1.3, tel. I ł  10.

—  DZIS iw sali Śniadeckich USB. odlm lzie 
się odczyt dr. W Korahiewicza ,K vJA K lE M  
DO INDY.I I PRZEZ l\D JE “ . Ceny biletów 
znacznie zniżone. Akademickie 25 Pr. Pnzed 
sprzedaż w księgarni GebeTthnera ’ W olffa , ul. 
Mickiewicza 7.

Z A B A W Y
—  HAI 1.0! tlALl.D! BAWIMY SIĘ WSZYSCY! 
Dnia 15 lutego h. r. żwlązek Młodzieży z Da
lekiego Wschodu urządza pod protektoratem 
p. Dyr. Inż. Kazimierza Falkowskiego Dorocz
ną Zabawę Taneczną w salach Zw. Ufie. Rez. 
(Orzeszkowej 11). Dekoracje wschodnie, Spo

tlziry my jest udział przedstawicieli poselstwa 
japońskiego z Warszawy i Moskwy.

Wstęp 2.50, akadrm. —  1.50. Zaproszenia 
wydaje Zw. Ml. D YY . ud gudz. 18 do 2*-ey 
w lokalu Związku Sybiraków— Orzeszkowej t f  
(Federacja).

ZABAW \ TANECZNA W  .EURO PIE " Za 
rząd Związku Pracowmików Inżynieryjnych w 
W iln ie, zaprasza wszystkich, którzy chcą spę
dzić czas miłe i wesoło, na wieczór taneczny w  
dniu 15 lultegc. r. b. w  salonach b restauracji 
„Europa" pnzy ul. Dominikańskiej 1.

Początek o godz. 21-ej.

RO ŻNE
CZaS OCHRONNY NA ZAJĄCE O BOW IĄ 

ŻUJE OD DNIA 1 B. M. Ze względu na czat 
ochronny na zające, jaki się rozpoczął w  dniu 
1 bm. policja przeprowadza obecnie lustrację 
rynków i sklepów, badając, czy kłusownicy oraj 
myśliwi stosują się do przepisów Onegdaj po
licja na rynkach wileńskich zatrzymała kilk. i 
osób, sprzedających .zające. Usohs te jkiciągnę 
te zostały do edpow iediz.alnośei, a zwierzyn i 
uległa konfiskacie. M. in. starosta grodzki uka 
'rat grzywną z zamianą na a reszt 5-ei odmowę 
Ahrama Genefa (Suboez 37).

' —  KURS OGRODNICZY. Wileńskie Tokarz;, 
stwo Ogrodnicze organizuje 4 fygodmiiowT kurs 
ogrodniczy dla syminatyków i m iłośników ogrod 
niotwa. Kurs odbędzie się w dmiach od 2 do 30 
marca rb. i w programie swvm przewiduje du 
żo zajęć praktycznych.

—  Żebracy emigrują na wles. Z prowiucji 
donoszą o zanolowanem ostatnio zjaseisku emi 
gracji z miasta na wieś żebraków W ędrują oni 
od wsi do wsi wobec jednak w yjątkow ej nędzy 
wieśniaków „zarobk i" ich są nikłe.

i
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Teatr I N u ży li
TEA TB MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dzisiejszy koncert St. korwin-Szymanow- 
sldej w Teatrze n» Pohulance —  14.11. 1930 r.
Olbrzym ie zai/iteresowanie, jakie wzbudziła 
wśród melomanów wileńskich zapowiedź kon 
eertu sławnej śpiewaczki polskiej St. KorUęh- 
Szymanowskiej —  świadczy o w ielk iej popu
larności, jaka się cieszy w W iln ie  ta znakom.ta 
śpiewaczka. Program  koncertu wyjątkowo inle 
resujący i nadwyraz efektowny. Ceny zwyczaj 
ne. Zniżki ważne. Początek o godz. 8.15 wiecz.

—  Jutro, w sobotę, Jtnla 15.11 o godz. 8 w. 
„K iedv  kobieta kłamie".

—  Niedzielna popoludnlówka. W  nadcho
dzącą niedzielę dn. 16.11 b m. o godz 4-ej 
u jrzym y na przedstawieniu popołudniowym 
doskonałą komedję współczesną Acremenl J t.
.Arieta i zielone pudla" z Zofji, Barwińską 
Ceny propagandowe.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Ostatnie występy Etny GistcdU Dziś po 

cenach D ropagandowych  grana będzie po raz 
osłątni w  sezon ie św ietna op Falla Królowa 
m ilja rd o w " z Einą Gistedt w roli tytułowej. 
Ceny od 25 gr.

-  Jurrzeisza „Bajadera" Jutro po cenach 
zniżonych ukaże się wspaniale wystawiona, na i 
popularniejsza op .' Kalmana „Bajadera z E. 
Gistedt w roił tytułowej.

—  Popołudniówka niedzielna w „Lutni“. —  
W  niedzielę korzystając z ostatnich występów 
Etny Gistedt, grana będzie po cenach zn iżo
nych m elodyjna operetka „Bnjauera".

—  Niedzleiny poranek symfoniczny w „Luf- 
nl“ . W  niedzielę o godz. 12 pp. na poranku 
symfonicznym wystąpi znakomity pianista S. 
Szpinalski (koncert fortep. D-dur Haydna). 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. C. L ew ickvgo  
wykona utwory: Getry, Rameau, Beethoyona 
(sym fonja IV ).  Poranek symfoniczny wywołał 
wielkie zainteresowanie. Ceny od 25 gr.

V
W ILEŃSK I TEATR OBJAZDOW Y 

gra dziś, 14.11 w Sirorgoniach: popoł. dla mio 
dzieży trzyaktową sztukę J. Szaniawskiego 
,Most“  i wieczorem świetną komedję w 3 cli 

aktach W  Pcrzyńskiego p. t. „Szczęście Fra-

Manewry strzelców alpejskirh

Ę- ' i  W  ,, \ ;|f ■

Manewry 19-go kcu31u.su arm ji francuskiej w Alpach. W ymarsz strzelców alpejskich na ma
newry z miejscowości Saint Julion de Cliampsaur.

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana 1 corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci. wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchi- 
tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i >. 
stosują pp Lek. „BALSAM TH IO LO LAN- -AGE"* 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, u 

suwa kaszel

KUR JER SPORTOWY
R. S F R A F IN  Z  Z A K O P A N E G O  

W  W  IL N IK .
Przyjechał wczoraj w nocy jeden z najlep 

szych skoczków zakopiańskich —  Koman Se
rafin, który startować będzie w  niedzielę w 
konkursie skoków, który rozpocznie się o g. 
12 na Antokolu. Ilazeni z Serafinem przyjecha.a 
Wanda llrzozówna z 7akopanego, która jutro 
weźmie udział w biegu pań.

Serafin jest mistrzem Sokoła Zakopiańskie 
go, jest młodym zawodnikiem, który zapowia 
da się b dobrze. Jest to skoczek który nieba 
wrm odziedziczy niewątpliwie sławę Marusarzy,

Kl RS Ż E G L A R S K I.
Sekcja Szybowcowa Aeroklubu Wileńskiego 

organizuje iod 20 'bitego r. b. teoretyczny kurs 
szybotwoowy dla kandydatów na pilotów szybów 
cowych. Kurs trwać będzie jeden miesiąc. Opia 
ta wynosi izl. 5. W ykłady będą się odbywały 3 
razy tygodniowo w (.Jod/ od 19 do 21,30. Zapisy 
przyjmuje i informaoy j udziela sekretarjat Acro 
klubu Wileńskiego (Ai senalskn 6), codziennie 
(oprócz niedziel) od 19— 21.

Dodać należy, że naukę latania najlepiej za 
czynać od szybownictwa d

eas&Niflj Dziś premjeral P o ‘ężny film. przewyższający wszystk.e 
dotychczasowe! — Śpiewak i artysta

.# o  & M O J I C 4
S ś  DZIEWCZĘ ł  OBŁOKU W
W r0 li uroczej tancerki Roslta Moreno. —  flrcywesoie sytuacje! — Najcudrdąjszt p.osenkil —  

Efektowne taiMel CoCk składający śie ze 150 osób — Orkiestra 85 osób.
Nad program: Najnowszy tygodnik „Fotta" i inne Początek o  g. 4 ej. w sob i niedz. o 2-ej

U  “  l ■ f ł  ( L  I Potężny film, który wzbudził zachwyt całego świata! FILM o wiecznej 
l a C - l -  m łodości. FILM, który wywołuje na widowni okrzyki zachwytu

c z / m o w  ^  s i  /%
W idow isko, które wzbudza grozę i podziw. Nad program ' Kolorow a atrakcia oraz aktualja 
Początek o godz. 4—6— 8— 10.16. w sobolą i niedzielą od 2 ej. Ceny miejsc nie podw yższone

P O K Ó J
do wynajęcia 

dla 1 lub 2 osób, 
światło elektryczne, 

suchy, ciepły 
Popławska 21— 21

OKazJal
SKLEP owocowo gas
tronomiczny. istniej, od 
kilkunastu la‘ dobrze 
prosperujący do odstą
pienia i  uiządzetiiem 
i mie zkaniem, . do
brym punkcie. Wiado
mość w administracji

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i mocznptclowe 
Wielka zł, tel. 9-21 

Przyjm. od 9— 1 i 3- -8

DOKTOR

W olfson
Choroby skórne, wene
ryczna i moczopłciowe 
Wileńska 7. fel. 1G-67

Przyim od 9— 12 i 5— 8

AKUSZERK/S

Smiałowska
pizeorowadzita się 

na ul. Wielką 10-z-y 
tamże gabinc Kosmel. 
usuwa zmarszczki, bro
dawki. kirzajki i węgrj

4KUSZFKKA
N ar ja

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r do 7 w 
ul 1. lasirtskiego 5 — 18
róg Ofiarne lob. Sądu!

Okazyjna
sprzedaż dwóch domów 
drewnianych debrze 
rentu ących się. Wi'no, 
ul. Slom anka 11, Ste- 

fano*icz
UDZIELAM

LEKCYJ
w zatereafe gimnazjftl 
nym z po^akinfo, fizyki 
chemji i matematyki 
Zgłoizebit do admia, 
vKurjera Wilentkiega' 

pod „Solidni#-

DR MED.
ZYGMUNT

KUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i moczoplciowr 
Zamkowa 15, tel. 19-fif. 
Przyjm od 8— 1 i 3— 8

A K I s/TRKa

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i eieżtryzacie 
Zwierzyniec, T Zana, 

na lewo Gedyminowską 
ul. Grodzka 27

8 Nauczycielka
gimnazjum konwersacja 
francuska zaopiekuje 
się dziećmi, zaiząd do
mem, lub jako towa
rzyszka starszei osoby 
(pani) Oferty do adm. 
Kuriera Wil dla H. T

Inteligentna,
sumienna I pracowita 
sierota za m ie się go 
spodarstwem domu- 

wem przy malej rodzi
nie — Z łaszać się do 
fldmimstracii „Kuriera 
W ileńskiego" od 9 3 

pod „S ierota".

M AGGIwo ZUPY
O om .w a ,  Grochówko,
G rochów ka z « stnning, J a ry n o w t. 
K a la fio row a , M r la r r -s o w ą  n w lo s d r t  
M akaranow-s nitki, krupnik, 
kPomldornwa «  r y i łm  S zczaw iow a

1 kostka na 2 talerz#

20 g r o s z y
w  d n ; .WiĄTECZNE:

A n g i e h k o
Grzybowa
Ogonowa

t k o s t k a  25  g r o s z y

Środa literatka

0 malarstwie fudowem
Odczyt p. konserwatora Piwockiego, bogato 

ilustrow inv przezroczami dał pojęcie o wyglą-i 
dzie tej dziedziny sztuki ludowej, oraz wyjaś
nienie jej związków z wszclkiem malarstwem 
pierwolmón. „ideoplaslycznom ' Malarstwa lu
dowego w Europie nie było w wiekach śred
nich. Duch czasu, styl tamtej epoki przepajał 
jednakowo wszystkie warstwy społeczne' sztu
ka była jednolita. Dopiero renesans i jego sztu
ka oparta na wykształceniu klasycznem wyko-, 
pala tu podział. Drugim bodźcem sztuki ludo 
wej była fala dewocjouaiizmu, która jako re
akcja na reform ację zalała Europę. Produkcja 
obrazów świętych i t. p. nie pokrywała zapo
trzebowań, to też w w. X V III biorą się do tego 
drobnomiasteczkowi majsterkowie, albo i zgoła 
kmiecie. Kopjują 0111 znane obrazy święte, 
trunsponując jednak je na swój sposób —  pła
sko, dekoracyjnie, właśnie „ideóplastycznie". 
W iek  X IX  —  to okres rozwoju tej sztuki, czasy 
współczesne —  to je j zmierzch, wywołany za
nikiem tradycyjnej obyczajowości i zalewem 
produkcji m iejskiej Sztuczne kultywowanie 
ji j jirzez ludzi z miasta nie może dać, oczywi
ście żadnych rezultatów

Malarstwo ludowe jest poniekąd dziedzicem 
trady.cyj średniowiecznego malarstwa cechowe
go. Zwłaszcza m aiaistwo na szkle. Ohok spo
tykamy malarstwo na drzewie, na płótnie, oraz 
przeróżne .,technik/i" domorosłe kombinowane 
Etnicznie, dadzą się wyróżnić w Polsce cztery 
grupy: —  podhalansko-slowacka, śląska, pokuc- 
ka i łowicko łęczycka. W szystkie one nawet 
pokucka —  mimo nalotu bizantyńskiego —  
są dziedziczkami tradycyj zachodnin-europej 
skich.

Drogę pytań , polemik rozwinęła się szersza
1 wielostronna dyskusja, w  której udział wzięli 
pp. Sehrammówna, Bodziński Maśliński,. >zpa 
kiewicz, W ierusz-Kowalski, Węcławski i inni. 
Nic sposób jej tu streszczać. Miarą zaintereso 
wań niech będzie fakt. że zebranie zamknięto 
tuż przed północą. jltu.

Nieludzkie znęceni się 
nad thorym koniem

Dnia 12 hm. po godtz 10 w ieczór nieliczni 
przechodnie ul. M"ckiiewicza koio mostu Zwie
rzynieckiego fcyli świadkami nieludzkiego znę 
cania się nad chorym koniem woźnicy dorożki 
Nr. 450 Nieszczęsne zwuerzę biite uielil ości wie 
batem, charczało, jęczało i kaszlało bez przerwy, 
ledw o wlokąc się a opusz. .zoną głową. Było 
przytem przeraźliw ie chude. P.jany woźnica m- 
wiszelkiic uwagi przechodniów odpowiadał kpi 
nami i nie przestawał bić konia. Jak później 
ustalone był to właściciel konia i san.

O zajściu zostpła powiadomiona policja, do 
piero nazajutrz przez jednego ze świadków, po
nieważ wieczorem 12 bm. v,pobliżu mieisca w v 
padku nie liyło źm  jednego policjanta. (w ). 

Jt.i KWI* J HWHtpif u« "WWP

SALA D KONSERWATOffJUM (Końska 1)
Swia'owe| stawy baletm istrz-. artysy i reżysera SOWIEC

o r m  i h  f i

POJUTRZE, w .siedzielę dn. '6  bm. 
o godz 8.30 w. JEDYNY WYSTĘP 

rezysera SOWIECKIEGO teatru eksperyment. w Moskwie

(Prof. W yższej Akad. 
Teatralnej v M oskw ie)

F i
W yjątkow o efektowny, artystyczny program wschodnich tańców charakterystycznych. W  pro
gramie tańce: arabski, sjamski. jemenicki, perski, brazyliiski, hiszpański, rytualne i najnowsze 
Oryginalna muzyka i kostiumy. —  Bilety do nabycia w skl. muz. „ I  ilharm ouja" (W ielka 8).

D z i i ! W strząsający M m . Gr? m lto ic i w cieniu Śmierci...,

CHIŃSKIE
fffORZA W roi głównych 

3 gwiazdy ekr.t 
Clark G A B LF  
Jean H ARLO W  
W allaceB E ER r

i Nad program: Kolorow y dodatek p. L „BIED NY SKUMKS'

TEATR REWII M I I D 1  V N - ‘ I 
Lutwiatr-. ś i i u I U t ^  T T r  ■

Dzis Nowa przebojowa rcwja w 2 cz. I 19 obr,.

P o  sm unągńshu
przy udziale nowozaarsgazowanych wybitnych sli artystycznych, ulubieńców publiczności i ca łego  
zespołu. Pierwszorzędna wystawa. Nowe wspaniale dekoracje. Początek codziennie o  godz. 6.30 
i 9 ei wiecz , w niedzielę o godz. 4-ej, u.30 i 5-ej wiecz. Leny miejsc od 25 gr. Sala d. ogrzana

Polskie Kino
ŚWIATOWID

f >STflT- 

NIE DNI UCIECZKA (Niesamowita prawda 
o Rosji Sowieckiej)

WKRÓTCE BARON CYGAŃSKI Sfynna operetka 

Jana Straussa

OGNISKO | Węgierska miłośćDziś Film czarują
cych melodyi p. t.

W  roi. g ł: mtodz. platyn, blondynka Rossl Barsony i bohater .Komendy s ec "  Tibor Halmay 
Vad program: DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek seansuw codziennie o godz. 4-ej pp.

1EDAKCJA I ADMINISTRACJA: Wilnu, z 
Administracja czynna od g. 9‘/t—3’/» pj oL

. Banduiiklcgo 4, 1 eiei.aTi neuakćj. ł - ,  Admtniśtr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje ud g. 2— 3 p^oł. Aearetarz redakcji przyjmuje od g. f— 3 pp/ 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g„ 1—2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 91/,— 3*/a i " —9 wiecz. 

Konto czekowe P. K. O. nr. b0.750. Drukarnia —  ni. Bisk. Bandur»kiego 4, telefon 3-40.
CENA PRENUMEBATT: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w adimnistr. hez dodatku książkowego 2 zl. 69 gr„ zagranicą 6 zt. 
CENA OGLOSŹEN: Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr„ w tekście 60 gr,, za tekst. 30 gr., kronika redakc, i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkań. —  10 gr, za wyraz, 
p o  tych cen dolicza »ię za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio tamowy. Za treść ogłos-eń 

i rub.ykę .nadesłane* Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu drukn ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Jftydawułctwo „Kłirjer. Wil.tóski" So. g o o, Druk. ,,Znicz“. W ilno. ul. Drak. Dbuiiui-kwgo 4, tel. 3-4U, Redaktor odp. Ludwik JaukśMski.


